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Rowoluecyia 
rka > Kraków, 20 września. 
Wędle wiadomości, które pochodzą głównie 
z Delgrańu, a czasami z Aten, wybuchnęła w 
Bułgarji wojna domowa, a rząd tamtejszy za- 
prowadził stan wojenny w całym kraju. Czy 
rzeczywiście stosunki w Bułgarji zaostrzyty 
się aż do tego stopnia, nie można powiedzieć 
ani twierdząco, ani przącząca, to jedna atoli 
należy stwierdzić, że wialomości zarówno z 
Belgradu, jak z Aten, z reguły malują na ezar- 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


Z 


Jody kul państóewy 


z puch inacedoński poza władzą bułgarszą 


iten sposób coraz bardziej podupada ekono- 
mieznie. BWyarja — zakończył swoje wywody 
p. Kalfow — potrzebuje koniecznie pauzy wy- 


tehnienia“. 

Rozmowa ta byla przełamaniem lodów. Nie 
ulega wątpliwości, że prawda zwycięży i że p. 
Kalfow zdoła wreszcie przekonać enienię, źe 
Bułgarja, podobnie jak Węgry pragnie tylko 
pokojowej pracy, a resztę pozostawia czasowi. 


Oczywiście sprowadzając do właściwej miary 


wychodz? codziennie o god 


no stan rzeczy w Bułgarii, rozdymając do ol-|przesadne wiadomości z. Belgradu D Arten, nie 
brzymich rozmiarów każdv ujemny objaw. Ju- | myślimy twierdzić, jakoby w Bulgarji panował 
goslawja z malą ententąa poza swojemi pleca- ‘spokój. Od CZASÓW Stambolijskiego panuje w 
mi, tudzież Grecja pelni} wobec Buigarji rolę Bulgarii ciągie wrzenie podsycane ekonomiez- 
żandarma, prokuratora. a nawet sedziego. Dan janym 1 finansowym upadkiem kraju, tudzież 
Benesz pilnie czuwa w Lidze Narodów nad tem, | wrzeniem rewolucyjnem w Macedonii. 


ażeby Bulgarja — podobnie jak Węgry — 1- 
chodzila za niewygasające ognisko niepoko- 
jów. które mogą doprowadzić do wojny. 

Promjer wągiorski, hr. Betblen, wybiiny po- 
lityk i bardzo zręczny dyplomata. musiał po- 
święcić dużo czasu, trudu i zdrowia, musiał 
połknąć niejedno upokorzenie. zanim się przed 
nim otworzyły podwoje ministerjalne w Rzy- 
mie i Londynie. Minął następnie długi czas, 
zanim br. Bethlen zdolał przekonać ententę, że 
Węgry chcą jedynie pracować nad gospodar- 
czem odrodzeniem swojem, że nie myślą o woj- 
nie odwetowaj, a korekture traktatu z Trianon 
pozostawiają uznaniu koalieji. Po tylu i tak 
dlugich zabiegach zdołały Węgry uzyskać ulgi 
w spłacie długów i pożyczkę zagraniczną. — 
Premjera węgierskiego na obeenych posiedze- 
niach Ligi: Narodów słuchano z uwagą i sym- 
patją, ama przyszłość, jak się zdaje, intrygi 
p. Benesza przeciw Węgrom będą oceniane co 
najmniej „cum grano salis“  ' 

Na tę drogę cierpliwego przekonywania “vc- 
szła także Bułgarja. Oczywiście z Bolgrądu i 
Aten rozsiewane, są ciągle jak najbardziej u- 
jemne wiadomości o Buigarji, a p. Benesz bar- 
dzo usilnie potwierdza je i usiłuje nadać im 
cechę objektywnej prawdy. Szef delegacji but- 
fardziej w Lidzà Narodów, mialstce. apra Usi 
firanicznyrh p. Ealtow, w dlugiej rozmowie z 
Mae Donaldem puzedstawii szczegółowo ohec-| 
hy stan meczy w Bulgarji, a podobno premjeri 
ingielski z wisłkiem zajęciem i widoczną sym 
patja da narodu bulgarskiego sluchałt tych 
wyw odów. 

Premier angielski, wróg wszelkiego 
ryzmau, słuchał nawet spokojnie, gdy p. Kal- 
fow dowodził mu, że bardzo ujemny wpływ 
na pokojowy rozwój Buigwrji wywiera zniesie- 
nie jej armji regularnej, a zaprowadzenia na 
jej miejsce wojska werbunkowego, oczywiście 
drogo platmago. Ze strony żywiołów nozklada- 


ng: 


milita- 


wych azymone są próby zdemoralizowania te- 
go wojska najemnego. Próby te pozostaiy do- 
tąd bez skutkn. ale wywołują zaniepokojenie | 


zarówno w wojsku, jak wśród ludności, a 
wreszcie za granicą. 
Uizymanie drogiej armji ciąży silnie na 


skarbie państwa. Jeszcze większe obełążenie ti- 
nansowe spoczywa na barkach Bulgarji skut- 


Mimo mestychanie trudnych warunków rząd 
bułgarski nie bez powodzenia prawuje nad mo- 
ralną i gospodarczą sanacją kraju atoli na 
ruch rewolucyjny w Macedonji nie może mieć 
wpływu, gdwż Macedonja prawie w całości zo- 
stała przydzielona bądź do Jugosławji, bądź 
do Grecji. A właśnie szereg Ostatnich mort- 
desiw politycznych należy położyć na karb 
rewolucyjnego ruchu w HMacedonji, gdzie zwal- 
czają się na Śmierć i życie dwie organizacje 
polityczne: autonomistów i tederalistów. Przed 
kilku dniami padl ofiarą 
NPC NATSY LZY: PRERYZZIY 0 UOEEWEIĘTU DAK 
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Kraków, Poniedziałek 22 Września 1924: 


ALTE 


Aleksandrow, przywódca autonomistów i szef 
wewnętrznej rewolucyjnej organizacji mace- 
dońskiej. 

Autonomiści grupują się dokoła wewnętrz- 
nej organizacji rewohicyjnej. zarządzanej przez 

leksandrowa i hyłego generała bułgarskiego 
Protogerewa, a mającej siedzibe w Macedonji 
pod panewaniem jugosłowiańskiem. Dążą oni 
pod hasiem: „Macedonia dla Macedończyków” 
do uzyskania autonomji va pomocą zbrojnej re- 
wolucji. Federaliśct dąży równie do uzyskania 
autopomji, ale w ramach federacji bałkańskiej. 
Potępiają oni wszelki ruch zbrojny, dowodząc, 
że Jugosławja posiada dostateczną siłę zbroj- 
ną. ażeby zgmieść każdy zbrojny ruch rewolu- 
ksęejity 

Antagonizm pomiędzy temi obozami doszedl 
do punktu kulminacyjnego i znalazł swój wy- 
raz w morderstwach cd chwili, gdy część fe- 
deralistyków, sympatyków  Stambolijskiego i 
bolszewizmu, utworzyła odrębną organizację i 
zajezęła nawotfywać do wvtępienia autonomi- 
stów za pomocą pisma „Fédération Balcanigue" 


Dee AEMMM 


wydawanego w Wiedniu. Należy dodać, że 
wśród wybitnych autonomistów panują silne 


amtagonizmy. Dowodem jest fakt, że dwaj au- 
tonomisci zostali za nienosluszeństwo skazani 
na śmierć przez sąd partyjny. 

Bulgarja walczy obccnie o swój pokojowy 
byt państwowy. Ruch macedoński, aczkolwiek 
doniosły dla niej, odbywa się poza orbitą jej 


mordowów Todor;wtadzy. 
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0 prac miłych okconanaszóc Romka Palskieao 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 września. Ministerstwo skarbn 
przediożyło Sejmowi projekt ustawy w sprawie 
zmiany artykuiu 18 i 19 statutu Banku Poi- 
skiego, dotyczących uprawnień t. zw. malych 
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Narodów w Genewie. Kończą się szeregiem 
rozoducyj i postanowień, kióre sprawę rozbro- 
jenia i zahezpieczenia pokoju między narodami 
narodami rozstrzygają bardzo połowieznie. — 
Wszystkie owa gwarunreje i poszczególne pa- 


kry, „ofiary“ czynione dla idei Ligi Narodów 


w postaci oddania na jej zbrojne usługi calej 
floty i tym podobne osiągnąć megg zaledwie 
tyle, że pokój pozostanie tak, jak jest — w 
chwiejnej równowadze. Nie mogro zresztą być 
inaczej. Nie można bylo osiągnąć lepszych re 
zaultatów tam, gdzie tyle sprzecznych int, resów 
wchodzi w grę. gdzie za każdem zagadnieniem 
teorctvcznem stoi bardzo realna i bardzo za- 
ostrzona kwestja praktyczna, gdzie zaspokoić 
trzeba było pretensje mie do zaspokojenia i 
porożyć zamykającą pieczęć teorji na tem, co 
w żytiu pozostaje weiąż jeszcze sprawą otwar- 
tą i niezałatwiona. 

Mimo to wszystko, kongres Ligi Narodów o- 
znacza wielki triumf samej idei pokoju. Trinmf 


kiem nadmiemych zobowiązań roparacyjnych, | ten nie polega bynajmniej na tem, że ci obeeni 
do których puszybywają coraz to nowe, dogat-(w Genewie ofiejalni przedstawiciele oficjalnej 


kowe ciężary. Skutkiem tego rząd musiał skre- |dyplomacji i polityki 
ślić wszystkie kredyty budżetowe na inwesty- | przejęli 


państw europejskich 


się szczerze Ideą wiecznego pokojn 


cje i odbudowę gospodarczą kraju, który w |między narodami i zupełnego rozbrojenia. Cal- 


jakcjonarjuszów. Projekt ustawy oparty jest o 
[uchwale nadzwyczajnego walnego zebrania n- 
'kejonarjuszów "Banku Polskiego z 17 czerwea 
DoR 
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"kiem j[nzociwnie = poważhą rację mają", 
ztórzy kwestjonują szczerość wszystkich off- 
cjalnych enunejacyj i deklaracyj, oświudezeń i 
deklamaeyj, czynionych przez starych dyuło- 
matycznych wygów, nieraz przez przekona- 
nych z dnia włezorajszego wyznaweów hasła 
gily przed prawem. Znamiennem jest jednak — 
w tem właśnie tkwi triumf idei — że ci sami 
| zmuszeni są obecnie przemawiać takim 


ladzie 
(językiem, aby słuehani byli przez własne na- 
rody i obce państwa, aby słyszał ich świat 
„l ludzkość. Niewątpliwie ten język także może 
być płaszczykiem wręcz odmiennego w prak- 
Ityce postepowania ale w każdym razie jest 
'on mimowolną a lutrdzo potężną, choć może 
wbrew intencjom niektórych uczestników zja- 
zdu. działającą propagandą na rzekz idei pv- 
koju. Europa nie chce wojny, świat nie chee 
zaznmawać na nowo Gkrepności krwawych rze- 
zi — ioto ci, którzy chcą nim rządzić, sami 
przekonywują pow$szechność ludzką, że prawie 
wszystko to. co do te] pory robili, było ziera 
i szkodliwem dla ludzicości. 

W praktyce zapewne jeszcze bardzo daleko 
tło tego, aby pokój powszechny, „pokój Bozy*, 
zapanował między ludami, narodami i państwa- 
mi. Ża dużo bowiem jeszcze jest nieuregułowa- 


BRERA OBA ET STASZCZYK TOO 
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"BROBNIA NA PODDASZU 


skiego). 


KIE Two . 1 śr 


y — poddasze! Huż poetów wysławiało je w 


zakochani, poddasza. gdzie zimą wiatry hu- 


laja, a latem słońce praży niemiłosiernie. —| 


Unikajcie poddasza, bo ono wystudzi wkrótce 
wasze miłogne zapaly. Ale wy wszyscy, co pra- 
cować pragnienie, eo pieścicie w duszy plany 
jakiegoś wielkiego arcydzieła, — chrońwie się 
tam, — do tych stz.icyjuk zacisznych! 

W poddaszach kryje sią mózg miasta, — 


swyjch wierszach! Ilu pisarzy przedstawiało w kryje się dusza a może i przyszłość calego po- 
czamnych kolorach wszystkie brudy i nędze kolenia. 


tych zakątków! Kiedy jedni unoszą się nad 
niewysłowionym uorkiem tych zacisznych stan- 
cyjak, — drudzy nie znajdują wprost dość 
silnych słów dla odmalowania całej ich ohydy. 


— Widzisz mói drogi, cała ta piękna a dlu- 
ga tyrada »mnisrza do jednego celu: chee cię 
przekonać. że sutki ludzi może i lepszych od 
ciebie, zamieszkuje poddasza, że nie masz po- 


Ja osobiście nie lubię poddasza, — ale muszę |wodu uskarżać się na twój los. Bo i czegóż 


je szanować. 


Tam to kryje się nieraz praca. ciężka, upor- Czyż nie te 


zywa, tam kryje się często wzniosła w swej 
boleści nędza. Tam zwłaszcza gości stale Na- 


dzieją, owa kapryśna zwodniea, lubująca sią | U 


rozpaczać? Że mieszkasz na szóstem piętrze? 
same schody prowadzą do ciebie, 
co i do innych wspanialszych mieszkań w tym 
domu? Pogódź się z losem, WeZ SIĘ do pracy, 
brój się w cierpliwość. Prawda — rady moje 


s, P a zyż ni ji? I 
w towarzystwie młodych zapalonych głów. — |S} może banalne, ale czyż nie mam Tao: 


Tekroć rzucę okiem na te małe okienka, z któ- 
rych bije słabe, 
świtu, ogarnia mnie dziwne wzruszenie. Świą- 
telko to 
całego domu. Przy słabym blasku lampki czy 


mdłe światelko nieraz aż do |Ściuch nie przeniesiesz 


kto wie, czy — przy twej ambicji i zdolno- 
się już niebawem da 
jakiego wspanialego apartamentu na pierwszem 


to gwiazdka, to myśl, to dusza piętrze? 


Ukończywszy swą dlugę przemowę, Ludwik 


świecy pracuje tam zapewne jakaś młoda, wy-|Verrier spojrzał na swego przyjaciela. 


nędzniała dziewczyna, która w pracy szuka ra- 


Bernard siedział bez ruchu, z głową nisko o- 


tunku przod nędzą lub hańbą, — przy takiej | puszezoną, zatopiony w myślach. 


ampice pracuje z pewnością nie jedun młody 
entuzjasta, rojąc wielkie plany. 

Milos jest 
oną drapać się po schodach gdzieś na piąte 
czy szóste piętno. Bo milość to dzieciak roz- 


pieszczony, któremu trzeba miękich dywanów I 


| eleganckich mebelków. Unikajcie zatem, wy 


g”. 


—' Słuchaj, mój przyjącielu, — podjął Ver- 
rier ponownie, pociągając go delikatnie za 


tam rzadkim gościem: nie lubijrgmie, — wyjdźmy już z tej knajpy. Pogoda 


śliczna, chodźmy trochę na spacer. To ci dobrze 
zrobi, ho jaakoś nieszczególnie mi wyglądasz. 
akże ja cierpię! — odezwał się Bernard. 
Verrier roześmiał się swobodnie: 


r 


— Wierz dobrze, że i u mnie się nie przele- 
wa, że i ja nie mam zgoła słusznej podstawy, 
by eo wieczór dziękować Jehowie za dobro- 
dziejstwa, jakiemi mnie w ciągu dnia obsypy- 
wał. Ale trudna rada — musze się pogodzić z 


losem. Czasem przecież kapmie jakiś grosz — 


| być filezotem, — a ty tego nie umiesz. Żle so- 
bie tłómaszysz znaczenie togo slowa. Wedle 
eiebie filozofja — to nieskończone dysputy na 


temat istnienia Bóstwa i nieśmiertelności du- lczłowiek żyje nadzieją, jest młodzieńcem „0- | znasz cał 


szy, — dysputy, kończące się z reguły bólem 
glowy. A ja uważaam, że filozofja to sztuka, 
dzięki której człowiek zdolny umie zachować 
dobry humor i pogodne usposobienie nawet w 
nieszczęściu, śpiewać nawet gdy deszcz pada i 
chłonąć ożyweze słońce wszystkiemi porami 
swego ciala. Takim to filozofem ja JESTEM = 
i dzięki temu uśmiech nio sehodzi z mych ust 
i patrzę w świat ufnem i wesołem okiem. 

— Szczęśliwy! — westchnął Bernard. — Z 
tym uśmiechem pogodnym jakże ci do twarzy! 
Jalie ja — śmieć się nie umiem, mam inną zu- 
|jpelnie naturę. Jestem fatalista. 

— Tak — mówiłeś mi to już nieraz. 

— I wierzę mocnn, że każdy «człowiek prze- 
Żywa w życiu kilke godzin. czasem może tylko 
kilka chwil, w któcych danem mu. jest zmienić 
-gruntownie bieg swego życia. I szczęśliwi są ci 
ludzie, którzy chwil owych nie przenczą, któ- 
rzy dosłyszą bicie owych brzemiennych godzin! 
Niedolęgi, ludzie slabi, którzy nie potrafili o- 
wej chwili jedynej wyczuć, skazani są na dal- 
szą beznadziejną, szarą eyzysteneję w cieniy i 
w biotnistych kałużach, w ktorych dotychczas 
marnie weg-wowali. 
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ceny cgloszen 
za 1 wiersz milimetrowy: 
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Zwykła „ „ . ; 19 gr. 
Nekrologi „ e. 0%, 
Nadesłane . . . 25 Z 
Poikronice . . . „+30 p 
Na I-szej stronie. . 40 p 
Drobne od słowa, . 7 


(najmniej 10 słów) 

jwład tabelaręozny 50%, drożej, 
Nekrologi do60'1.050Y, taniej. 
Załączniki wedle umowy. 
wal czeka P. K. O. 400.402, 
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nych spraw na świecie, aby pokój ten, nawet |konięczny i korzystny, ale także motywujące 


| zadokretowany już teraz z góry, mógł pozostać tę karzystność i wskągające drogi, po których 
nienaruszalnym. Jednakże znaleziono już, a |praktycznie dojście do niego” jest możliwe. Nie 
przynajmniej usiłuje się szukać do niego drogi. |trzeba i nie można lekceważyć znaczenia tych 
Dużo może być jeszcze błądzeń i odchyleń zjsiów bez względu na to, czy szczerze czy nic- 
tej drogi, wiele razy ludzkość będzie z niej ;szczerze byly wypowiadane, ccha ich bowiem 
schodziła, wstępując na fuszywe ścieżki, ale |rozchodzą się i rozchodzić sie będą szeroko 
w każdym razie faktem jest, że z najwyższego ti — działać. I sami ci, którzy są w gruncie 


miejsca, jakie można sobie ofiejalnie wyebra- rzeczy zasadniczymi przeciwnikami pokoju 
zié, — ze zgromadzenia przedstawicieli państw ' muszą jawnie i głośno stwierdzać triumf jego 
które dacydują o losach globu, — padly sło- idei. 
wa, nietylko o tem, że pokój dľa ludzkości jest í = ah — 0) 
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sawy sakees delegata Polski w komisii Ligi Narodów 
Genewa, 20 września (AW). Delegat polski, jkiemu z powodu s2siągmięcia porozumienia i 
Franciszek Sokal, został szczególnie wyróżnio- dziękuje przewodniczącemu górnośląskiego są 
ny przez piątą komisję Ligi Narodów. Mianowi- |du rozjemezego Kaeckenbe kowi za wykonanie 
tie senator włoski Ciraolo wniósł do piątej ko- |funkeji pośrednika i sędziego rvzjemczego. — 
misji projekt wzajemnego ubezpieczenia naro- |Poczem przemawiał minister SErzyński, dzię: 
dów dotkniętych katastrofami żywiołowemi. — |kując Radzie Ligi Narodów i Kaeckenbeckowi 
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Projekt ten spotkai się z gorącem poparciem 
szeregu delegacyj, lecz był gorąco zwalczany 
przez przedstawiciela Angliji. 

Wyłoniona podkomisja nie potrafila dopro- 
wadzić do porozumienia. Wówczas na wniosek 
dełegata Francji postanowiono prosić delegata 
poiskiego, Sokala, o wypracowanie nowego te- 
kstu porozumienia. Sokal przedstawił 18 bm. 
komisji projeku opracowąny przez siebie, który 
został przyjęty jednomyślnie przez całą komi- 
sję. Komisja uchwaliła wyrazić p. Sskałowi u- 
znanie i wdzięczność za opracowanie wniosku, 
który umożliwił przyjęcie doniosłego projektu 
senatora Ciraolo. 


r NAT EE z łn Fe ninan 
KGREWAŃ polke-nietieckith 
Paryż, 20 września (AW). Po wysłuchaniu 
roferatu 0 rokowaniach  polłsko-ziemieskich, 
które nastąpiiy po wydaniu orzeczenia przez 
Kaeckebecka, Rada Ligi Narodów 
następującą rezolucję: Rada Ligi Narodów 
składa gratulacje rządowi polskiemu 4 niemiec- 
THIEL." NTV.L 


Wykrycie zjazd 


cji politycznej powiodia się schwytać i zaare- 
sząować w Warszawie nczestników wszęchko- 
muńnistycznego polskiego zjazdu agitatorów. — 
Zjazd odbywał się w lokalu przy ul. Dzielnej 
40, a bralo w nim udział 24 przeważnie mło- 
dych żydów. Obrady prowadzono w żargonie. 
Tropu dostarczyły policji politycznej materja- 
iv znalezione przy osobniku, jadącym z pro- 
wineji do Warszawy. Przy aresztowanym zna- 
leziono szereg materjatów pisemuych w języku 


Ese PRIME 


RZE... |... 1 S2 m umie. m og O 


e: 


SĘ 
NOE 


4 


Bełorad 


(D 


ministrowi z partji radyka 


, 20 września (AW). 
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owej jedynej, wymarzonej 
chwili wyglądam dotąd napróżno. I dlatego 
smutno mi, dlatego cierpię, dlatego uśmiech 
miknał z twarzy mojej. Toż wkrótce skończę 
trzydziesty rok życia! Trzydzieści lat! Pojmu- 
jesz ty to, Ludwiku? W tym wieku niema Juz 


=r] wiae, 


dostanę jakieś zamówienie na obrazek! Trzeba |miejssa na ziudzenia: w tym wieku nie wolno 


jaź pozostawać nieznanym, ukrytym w gie. 
niu, — o ile nie chee się w cieniu tym poro- 
stać na zawsze. W dwudziestym roku ŻYGIA 


Picenjącym*. Ale w trzydziestym roku — to 
już zupelnie co innego. Kiedy na czole ukazują 
się już zmarszczki. — nic pora już marzyć 9 
laurach! Pracowałem, wałpzyłem zacięcie i dłu- 
go, — i do czegóż ostatecznie doszedłem? Ww 
tej walee o byt i 
ców. ignorantów, Go po mem ciele wydrapali 
się na Szczyty, dzięki protekcjom. dzięki bra 
kowi jakichkolwiek skrupułów, nigdy jednak 


I 


dzięki osotństym przymiotom i zdolnościom. 
w tem morzu szarycie, niefortannych praco- 


wników ging pomału. jak kropla wody w ocea- 
nie, I czemu? Czemnź nie mogę zdolwyć i zająć 
należnego mi miejsca w hierarchii społecznej? 
Czyż taki głupi jestem, taki niedolcga? Znam 
siebie i swoje siły: bylem głupcem. Jeżeli u- 
leglem w walce — mam jeszcze dość czasu 
przed sobą. by powctować sobie tę klęskę na 
innem polu! 

Znasz to stare przysłowie, że „okazja pło- 


dzi złoczyńcę*? — prawda, mój przyjacielu? 
Otóż — niech tylko mi się nawinie pod rękę 


taka okazja, — a zaręczam ci że nie wypusz- 
czę jej z garści! Do stu djabłów, zadługo już 
musiałem pełzać po ziemi! Czas mi wydobyć 


emaje Z pogodu ZKKSŃCZeNIU | 


WZYWA WIET WNYKI 


stosowano akt oskarżenia, obwiniający go o na-| 


uległem całej falandze gmp- | p ; Aia 
„ezyliź ty na serjo to mówisz? 


za pośrednictwo w tej sprawie. 


» . DE. 1. z m ; 
nonieczność tHtnietów reSfonminych 
Bukareszt, 20 września GAW) Po powreca 
z Genewy oświadczył mjnister Duca, iż jest ze- 
dowoiony z dotychczasowych rezultatów pra- 
genewskich. Wprawdzie nie należy się spodzie- 
wać po obecnej zesh definitywnego rozwiaza- 
nia sprawy rozbrojenia, jednak już dotyvchcza- 
sowe rezultaty mają wielkie, moralne i pra- 
ktyczne zwaczenie. Minister wskazał, iż począt 
kowo państwa zachodniej Europy  zwałezały 
system układów regjonalnych, jednak później 
okazała się konieczność takich układów spe- 
cejalnie w odniesieniu do szeregu państw, któ- 
rych położenie geograficzne i polityczne tego 
wymaga. 


Termin zamaniecia sesji 


Genewa, 20 września (AW). 


Ligi Narodów 


Prezydent Zgro- 


uchwaliła |madzenia Ligi zamierza zamknąć sesję 27 bin. 


W tym duchu wystosował on Go jmzowodnicze - 
cych komisrj prośby o przyśpieszenie prac. 


] zdu komunistycznych - 
asitatorów w Warszewie . 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 września. Warszawskiej poli- żydowskim oraz 


bardzo cenny ostatni szyft 
boiszewieki. 

Dzięki szyfrowi owemu zdołano adeyfrować 
znalezione przy aresztowanym osobniku doku 


[i ko a te znowu naprowadziły na Sad ziaz- 


du komunistycznych agitatorów. Większość a- 
resztowanych. to członkowie zamkniętych Swe- 


ga czasu w Krakowie komunistycznych ży- 
dowskich kursów  agitacyjnych.  Energiczne 
śledztwo w toku, 

—— 60——— — 


ei iugasiewieński sskarżony 
nadużycia pienien 


Przeciwko b. |dużycia w urzędowaniu, przez co naraził pań- 
Inej Jankovicovi wy- stwo na szkody około 700 mitjenów dinarów. 


t 


isic na szczyty. Cheę być bogatym, a jakże d4- 
llekim jest ów cel moich marzeń, ile stopni 
'przebyć mi trzeba, by go dosięgnąć! Ale niecł 
mi się tyłko uda stanąć pewną stopą na pierw 
‘szym stopniu, reczę, że nie ustanę w drodze. 


"Dziś jestem zerem, człowiekiem nieznanym. 


zwyczajnym parjazem. Ale przysięgam ci, ŻE 
niech mi sie tylko nawinie zpozsolwiaść, wyrwę 
'się z tej wiążącej mnie obroży, elioóby za cene 
zlwodni! Nie wierzysz miż Nie dziwnego: nie 
ej Golgoty mego dotychezasowego ży- 
h nocy bez- 


pa 


4 


! cja, mych upokorzeń i cierpień, myc 


'cennych. mych dni spędzanych o chłodzie i 
głodzie. Zaprawdę —- trzeba było dużo prze- 


ieierpieć. wiele zawodów przeboleć, by dojść 
do takich konkluzyj! 
— Bój się Boga, — przerwał mu Verrier, — 


— Najzupełniej serjo. Długo biłem się z 
memi myślami, zanim cały plan zarysował mi 
się jasno przed oczyma. Cóż chwosz: jestem 2- 
tcistą. Zamiast. marzyć © królestwie niebie- 
'skiem, wole wybrać się na podbój daleko pięk- 
niejszego dla mnie królestwa: ziemi! To zdobyć 
(musze! Na — trzeba mi iść do domu. Uściś- 
'niesz mi rękę na pożegnanie? 

— Ach, szaleńcze! — zgromił go łagodnie 
į Verrier, wyieiągając serdecznie rękę do swego 
| przyjaciela. 

-— Wiaściwie mialbyć słuszne prawo odmó- 
lwić mi podania ręki, — zauważył Bernard. 


| — No, żegnaj, poczeiwy druhu, — i nie myśl 
więcej o podobnych szaleństwach! 

— Och, — odparł Bernard — niedługo już 
io nich myśleć nie będę! A + 


1 4,1503 „az - a (C. d, n.). i 


P 
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Emiało wspołzawodniczyć z zapałkami szwedzkie- 
mi, sądzić tedy wypada, że i z bułgarskiemi wy» 


 możną fakt, ża Czesi otrzymali 999.000 dolarów od 
'. Ameryki za... importowane z Czech... śledzie. — 

| „Polska zaś 97,000 dolarów (firmy gdańskie). Skąd 
= 27 Aa te czeskie śledzie, pozostanie zagadką 


a_ Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa jelit. Je- 


Kampanja wyborcza na Siąsku 
Opolskim 

Z Katowic donoszą: Ci 

Ruch wyborczy na Śląsku Opolskim osiągnął 
obecnie punkt kuimniacyjny. Walka ta rozpę- 
tata się najostrzej w Byromiu, gdzie rozpoczęła 
się ogólną krwawą hijatyką podczas zgroma- 
dzenia nacjonalistycznego w Strzelnicy. gdzie 
zdemolowano całe urządzenie lokalu. Bójki te 
były w następnych dniach na porządku dzien- 
nym. Prawie żadne zgromadzenie wyborcze w 
ostatnich tygodniach nie odbyło się spokojnie. 
Zgromadzeń wyborczych jest bez liku, ponie- 
waż już 12 partyj stanęło do walki wyborczej. 
Wogóle zaznaczyć wzeba, że walka wyborcza 
na Śląsku Opolskim stoi nod znakiem „wiel- 
kich zwiazi', a więc demokraci sprowadziii na 
swoje zebranie by'sgo ministra Rzeszy Kocha, 
niemiepka partja ludowa, tr. Remhabena, nie- 
meiccy nacjonaliści osławionego Kunzego tzw, 
„Prugelkunze*, Eraefego i Wallrafa, a partja 


tomiast sprowadziła ze Stanów Zjednoczenyth w 
1922 r 46,875 funtów jelit na sumę 4200 dolarów. 

Twiordzenie, jakoby w Polsce nie było odpo- 
więdniago towaru dla zbytu do Ameryki bez ści- 
słego zbadania rynku (czego dotychczas jeszcze 
nie uczyniono) nie jest kupieckiem ujęciem spra-! 
wy. Wyrzakamie się rynku amerykańskiego jest 
2 punktu widzenia interesów państwa polskiego 
conajmniej lekkomyślne. 


LT jas R 
Dalsze onrady Miedzynurodowego 
Kongresu studentów w Worsziwie 
Warszawa, 20 września. 
Dziś obradowały w dalszym ciągu komisje 
kongresu C. I. E. Dnia 20 bm. przyjeżdża do 
Warszawy delegacja niemiecka kongresu, zlo- 
zona z dwóch osób. 
W niedziele odbedzie się specjalne posiedze- 
nie rady adminisuracyjnej. aby omówić sprawę 
przyjęcia Niemiec do konfederacji. Niemcy nie 


tentrtum sprowadziła b. kanclerza Rzeszy Wir- |będą miały prawa reprezentowania Austrji. 


tha, socjaliści zaś posła Roekego, a komuniści 
sławnego z burd parlamentarnych Hoelleina. 


Stwierdzić należy, że walka wyborcza w r.|dowy akademickiego 


sekcja sportowa kongresu przyjęła dwa 
projekty delegacji polskiej: statut międzynaro- 
komisarjatu sportowego 


1924 zapisała się już w kronice górnośląskiej |i statut ramowy central-akadeunickich związ- 
bardzo ciemnemi literami. Naturalnie, że w ta-|ków sportowych, mający obowiązywać akade- 
kich warunkach polska partja ludowa ma bar- |miekie związki sportowe całego świata. Pola- 


dzo utrudnione 
diczyć się z tem, 
borczej Polacy odniosą pewne sukcesy. 


stanowiska, 


Zaniedhanie przez Polskę 
rynków amerykańskich 


- Kraków, 20 września. 
Jaden z najpoważniejszych organów 


(w. S) 


jednakże można |kom powierzono 
że 2 obeenej kampanji wy- |Wykonawczego międzynarodowego komisarjatu 


wkonstytuowanie komitetu 


sportowego, Zajmie się tem centrala polskich 
GRZE 


Przyjęcie uczestników kongresu przez 
premjeri Gridskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 września. Prezes Radv mini- 


amerykańskich nowojorski „Times“ zamieścił nie-|strów Grabski podejmował wczoraj wieczór w 
zwykle optymistyczny umytłsuł o Polsce z ułcazji |salonach reprezeniacyjnych pałacu uamiestni- 


przyjęcia przez „New Jork Trust Company" wa-|kowskiego uczestników II Kongresu 
do oficjalnych vhrotów |narodowego Konfederacji studenckiej. 


duty polskiej, złolaągo, 
giełdowych. „Times” pisze więc m. i, że Połska 
nadała swej walucie lepsze podstawy, aniżeli u- 
czyniły to inne państwa powstałe na gruzach 
zwyciężonych mocarstw, gdyż pieniądz polski nie 
jest oparty ani na podatkach, ami na wartości 
ziemi względnie produktów — lecz na faktycz 
nej rezerwie, jaką stanowi złoto, 
waluta Stanów Zjedmoczonych, dlatego też owowa 
waluta połska ma wszelkie podstawy twwałości. 


między- 


Przyjazd uczestników kongresu 
studentów da Krakows 


W poniedziałek, 22 września zjadą do Kra- 


podobnie jak|Kowa uczestnicy I] Kongresu Międzynarodowej 


Konfederacji Studentów wyższych uczelni. — 
Zawitają do Krakowa przedstawiciele 26 


Artykuł „Trmes'a" nowojorskiego jest down- | PAŃSŁ wświąt.a. Miodzeiż akademicka, zaprasza- 
dem, że w Stanach Zjednoczonych obecnie inaczej |J30 gości do Krakowa, miała na myśli przede- 
już aas oceniają amġteli kilka lat temu. Jednakże wszystkiem propagandę zagraniczną Polski, — 
sd Amerykanów o naszem gospodarstwie pań-|* "0! przed Krakowem trudne zadanie przyjęcia 
stwowem byłby daleko lepszy, gdyby nasz wks-| Uczestników Kongresu. Kraków musi godnie 


pom do Ameryki zajmował jakieś poczestniejsze | 


miejsce. W tym samym numerze „T[imes'a*' naj- 
uujemy notatke, dotyczącą importu do Ameryki 
i autor nie może zrozumieć, dlaczego Polska w 
imporcie do Ameryki prawie nie istnieje — pod- 
czas gdy tak mała Czechosłowacja w :mporcie do 
Stanów Zjednoczonych odgrywa wcale poważną 
rolę. k 

À przecież kwestja rozmoju handlu zagraniczne- 
go jest dla pas rzeczą pierwszorzęrmego znaQze- 
nia. Tymczasem nie ozynimy nic dla zdobycia ryn- 
ków zugranicznych, w tym wypadku amerykań- 
skich, a mamy przecież wiae artykułów, które w 
Stanach Zjednoczonych znadazłyby łatwy zbyt. 
Nie znamy ryukow amerykańskich z wielką szko- 
dą Jla oaszego bilansu baudłówego. 

Porównując wysokość uksportu polskiego do 
Ameryki z eksportem innych państw, dochodzi- 
my do bawizo ujemnych dla nas wyników. I tak, 
jak donoei „Kurjer Warsz.", eksport Polski i 
Gdańska wynosił w roku 1921 towarów za ogólną 
sumę 871.203 dolarów, za$ w roku poprzednim 
(1920; 547.907 dolarów. - 

Rzućmy okiem pa pracę przemysh i handlu 
czesko-slowackiego. Zacząwszy w r. 1920 od 10 
miljonów dolarów wywożą już w roku 1923 to- 
warow za 16,606.242 dol. € = 

Łotwa wywiozła w 1922 r. do Ameryki towa- 
rów na sumę 853.781 dolarów. Jak przy tych licz- 
bach wygląda eksport Polski? 

A jednak opanowanie rynku amerykańskiego 


' 


przez towary polskie nie byłoby zagadnieniem po- 


nad nasze siły. 

W Polsce stoi wysoko przemysł zabawek dzie- 
cięcych, w Ameryce zaś są one poszukiwane i 
łatwo znależć można odpowiednich nabywców na 
nie. Cóż się jednak okazuje? Do Stanów Zjedno- 
«czonych sprowadzono w r. 1922 zabawek za 
7553.959 dolarów, 4 czego przysłały: 


Niemcy. 6,115.380 
Japonja 533.508 
Francja e 309.850 
Czechosłowacja 249.396 
Polska 1,274 


W tym samym roku import zabawek amerykaji. 
skich do I'olski był uskuteemiony na sumę 
20.400 dolarów. 

A ołówki? 

Posiadamy je w dobrym gatunku. Ameryka te- 
go towarm potrzebuje i nabywa go mięqdzy in, w 
Ozechiwłowach, nie w Polsce. Dlaczego! 

Zapałek sprowadzono do Ameryki w r. 
sumę 2,510,84ł doiarów: 


1922 na 


z Szwecji za 1,078.974 dol. 
z Jazon ji za 396.977 dol. 
m Norwegii za 259.389 dol. 
| 4 Czechosłowacji za 176.294 doh 
a Fimamdji za 197.391 dot. 
doz Bułgwrji "py. za 143.048 doł. 


Polski nic. 


j Jeżeli idzie o jakość zapałek. polskie mogą 


trzymatyby konkurencję. 


i 
Jako dowód sprężystości Czech, przytoczyć 


© podobno Polska przylega do morza, a Czechy 
zie 4% 


fita z Polski idą pod marką norweska. Polska na- 
- - f » 
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pizywuać swych gości. Nie wątpimy, że mia- 
sta powita uczestników Kongresu serdorznie i 
gorącąn, aby młudzież z różnych państw wy- 
niosła najmilsze 7 Krakowa wspomnienia. 

Z powodu przybycia uczestników Kongresu 
do Krakowa, prezydjam miasta urządza we 
wrorek, dnia 23 bm., na ich przyjęcie raut w 
Starym Teatrze, a dyrekcja. miejskiego teatru 
im. J. Słowackiego objawiła gotowość urządze- 
nia na Wawelu we środę, dnia 24 bm. przed 
stawienia „Odprawy Posłów Greckich J. Ko- 
chanowskiego. Ostatnie przygotowania w toku. 


z JĘ' 


A t T 
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Kraków, 20 września, 


DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY“ 
obejmuje 6 stronic druku, 

NASZ FELJETON. W dzisiejszym faljetonie 
rozpoczynamy druk interesująco] noweli głośnego 
swogo czasu pisarza francuskiego. Autor tej no 
weli, Juljusz Clareme (Arscue Arnaud), urodzony 
w r. 1840. był jednym z wybitnych feljeronistów 
i romamsopisanzy w okresie drugiego cesarstwa i 
w latal następnych. Jako współpracownik wie- 
lu pbm, między innemi „Figara”, pracował szaze- 
gólnię w dziale krytyki teatramej. 7. jego powia- 
ści osnutych na temutuch żywych, Gzęsto zaczerp- 
niętych z aktualnych wydarzeń i wstrząśnień ogól- 
nych, najwięcej swego czasu populamiemi były 
takie, jak „Une Drólesse", „Les victimes de Pa. 
ris“, „Le Roman des soldats", „Les musealins" 
i inne. Duże znaczenie miały także jego dzieła o 
charakterze naukowym, głównie treści historycz- 
nej, także z dziedzmy krytyki Ntorackiej, jak np. 
„L'Empire les Bonaparte et le Cour” (dokumenty 
do pierwszego i drugiego cesarstwa), lub „Molière, 
savie ot les oevres". Także sił swoich próbował 
Glaretie na polu dramatu, wystawiając kilka sztuk 
w teatracb paryskich, które swego dzusu cieszyły 
się dużą popularnością, jak np. „Un pêre“, lub 
„Le Regiment de Champuque . 

(s) ZWIASTUN JESIENI. Aczkolwiek kalenda- 
mowa jesień nastaje dopiero z dniem jutrzejszym, 
ranek dzikicjzy był w całej pełni jesienny, julóch 
niestety coraz więcej teraz meć będziemy. Pierw- 
szy zwiastun zbliżającej się >zybkiemi kroki je- 
sieni, mgła, spowiła gęstą oponą miasto, która 
dopiero opadla o godz 10 Koło południa niebo| 
rozpogosziło się i słońce blysnęło w całe) swej 
Pkazałożci. 

(3) SZTABOWI OFICEROWIE W KRAKOWIE. 
W Krakowie bawi w przejeździe do Warszawy 
dwóch sztabowych francuskich oficerów, kwczy 
w towarzystwie mjr. Pusiowskiego zwiedzają za- 
bytki krakowa. 

POSIEDZENIE KOMISJI ARCHIWALNEJ. — 
Qnegdaj odbyło się w dyrekoji archiwum aktów 
dawnych m. Krakowa posiedzenie komisji archi- 
walnej, na którem powzięto szereg uchwał. Ko- 
misja uchwałiła budźot dla archiwum na r. 1925, 
przyczem postanowiono przedłożyć wmiosań w 
sprawiu rozszerzenia budynku archiwalnego z po 


lono dokończyć wydawnictwa: „Pomniki prawa 
jmtblicznego Rzplwj krakowskiej (1815—1618). 
zumicjowanego przez przewodniezącego komisji 
kodyfikucyjnej rektora dra Fiericha. 

(s) ZNOWU KLĘSKA W SPRAWIE REKWI- 
ZYCJI MIESZKAN DLA OFICEROW. Jak się do- 
wiadujomy, w głośnej sprawie rekwirowania po- 
mieszczeń dla oficerów min. spraw wewn. stanęło | 
na stanowisku, że jakkolwiek ustawa kwaterun- 
kowa odnośnie do oficerów zgasła wskutek wy- 


dania ustawy o rekwizycji miesckań z 4 kwietnia! zapisało do rejestru 


- 


lnia niezwykłego zajścia. 


wodu znacznego przyrostu zbiorów, Nadto uchwa.- |* 


NOWA REFORMA, 


1922 r., przedłużonej ustawą z 1 czerwca 1928, to 
jednak wobec ziuiesietja polskich ustaw rekwi- 
zycyjuych automatycznie odżyły z powrotem prze 
piy przedwojennych ustaw austrjackich odno- 
śnię dv kwateruuku oficerów, a w szczególności 
odżyła napowrót ustawa kwaterunkowa z 11 czerw 
ca 1879 wraz z nowalą 1855. Wskutek tego ma- 
gistrat ua zarządzenie wojewódzuwa ma przystą- 
pić do rekwizycji mieszkań prywatnych dla ofi- 
cerów i ich rodzin, Jak to przyjmie znękana lud- 
ność Krakowa, okaże czas najbliższy. 

(s) Q STATYSTYKĘ DROŻYZNY. Zewsząd sły- 
szy się skargi, że drożyzna wzrasta, o czem każdy 
może się przekonać. Tymczasem ze statystyk pro- 
wwdzonych przez komisarjar targowy w magistri- 
cie, wywika, że drożyzna wcale nie wzrasta, a 
nawet cena niektórych artykułów opala. Skąd to 
pochodzi? Notowimiem cen zajmują się ludzie mio- 
dociani, nie mający najmniejszego czucia w ce- 
nach. informacje zaś czerpią jednostronnie i bez- 
krytycznie. Wskutek tych notowań powstaje chaos 
i notowania te wywolują tarcia między pracow- 
nikami a chiełaalawcami. Pracownicy przekonani 
na swej skórze domagają się poprawy bytu, pra- 
codawcy zaś opłerując się na młodocianej staty- 
styce magistracdhiej nie chcą uwzględnić słusz- 
nych żądań pratcowmików. Dalszym wyuikiem tych 
nowowan jest wtatanie przez gł. urzad statystycez- 
ny w Warszawie wzrostu drożyzmy. Gl. urząd sta: 
tystyczny opierając się na notowaniach większych 
mi st bezwiednie ustala fałszywy wzrost drożyzny, 
gdyz otrzymuje z poszozególnych miast iulszywe 
notowane ceny. Bułagranuwi temu należy kres po 
łożyć. Odpowiednie władze winny wylądnąć w 
notowania cen i uregulować sposób ich notowania, 

Ustalony wzrost drożyzny w miesiącu sierpniu 
0 7%, jest fikają. 

(s) 200 URZĘDNIKÓW BEZ PRACY — A OB- 
COKRAJOWCY NA POSADACH, Jak już kiika- 
krotnie podnosiliśmy, w fabryce -cykorji w Ska- 
winie priwupę kilkunastu obcokrajowców, jako 
wytszyuh urzędników (Niemcy i Ozesi) i to boz 
zezwolenia wiadz polskich na pobyk w Polsce. To 
też z tego powodu starostwo w Krakowie swego 
wasu zurządzio wydalenie bezprawnie przebywa- 
jących w Polsce cwdzoziemców. Fabryka jednak 
wniosła przeciwko temu brzoczeniu rekurs dlo wo- 
jewództwa, który został częściowa uwzględniony. 
Fabryka jedmak nie zadowolniła się tem i użyła 
obcych paselstiw w Warszawie do interwencji w 
mia. spraw wewn., które zażądało kszoze w czorw 
en b. roku od województwa przestania aktów. — 
Obecnie zuliża się kowiece września, a akta spo- 
tttyrwają w spókom w zapomnianej szafie. Tym- 
maem z powodu masowej rodukch nrzędników 
bankowych 200 urzędników jest bez pracy, w tem 
wielu oficerów rezerwowych, odznaczonych w 
wojnie poleko-resyjskiej. > 


(S) ZAKOŃCZENIE ODPUSTU W  MOGILE.|qwocesie przeciwko członkowi ukraińskiej 
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Spór prizasdonny Oper. Niewiarows 

Z Warszawy donoszą: Władze sątowe zajmie, 
wkrótce spór między primadonną operetkową p 
Niewiarowską, a dyrektorem kinematografn p. 
Hertzem. Tło sprawy przedstawia się jak nastę- 
puje: 

P. Niewiarowska w swoim czasie pozastawiała 
w lombardzie klejnoty, jak broszki, k lezyki, 
pierścienie itd. W roku 1915 wyjechała do Rosji 
i wówczas prosiła p. Hertza — jak oświadcza — 
o wzięcie kwiiu na przechowanie. P. Hertz uczy 
mił zadość prośbie p. Niewiarowskiej, kwity przy 


jął i potwierdzenie wystawił na ręce towanzyszą- | 


cego p. Niewiarowekiej w podróży tenora Szcza” 


ŚWIECIE UMIYSŁYCZNYM 


miej z dyr. Berizem o 190.000 rubli 
wińskiego. Później — jak podaje skarżąca — p. 
stertą zastawy wykupił i spieniężyi, uzyskując za 
kie 4 tysiące rubli gotówki, które przechował do 
przyjazdu p. Niewiarowskiej. . 

Pani N. nie chte wszakże przyjąć snmy, jaką 
p. Hertz ze spieniężenia zastawów uzyskał i żąda 
(ed niego poważnej kwoty stu tysięcy złotych. Z 
wniesienia przez p. Niewiarowską sprawy do sądu 
wynika, że twierdzi ona, jakeby nie upoważniala 
p. Hertza do wykupu zastawów. Do zeznań powo- 
łanych będzie kilkunastu świadków. 
| Sprawa budzi olbrzymią sensację w światku ar- 
tystycznym. 


POTGTNUTAIASCZASKWDA. > EITE. "OTTON CUT REKE BYSCIE E A T RET VESA 


tyki społeczmej", którego założycielami są: Sta- 
nistaw Pukowięcki, Lamwik Krzywicki, -Stefan 
Dziewulski, a jako maudatarjusze wielu działaczy 
stołecznych. Towarzystwo to jest sekcją dwóch 
wiedkych stowarzyszeń nuędzynarodowych. miano- 
wicie „Stowarzyszenia ochrony prawnej robomi- 
ków“ w Bazylei i „Stowarzyszenia walki z bez- 
robociem* w Genewie. Zadaniem towarzystwa 
jest m. i akcja odczytowa, wydawnicza, groma- 
ilzemie materjałów o zagranicznem  ustawodaw- 
stwie spotecznem, informowanie zagranicy o pol- 
skiem życiu społocznem, tworzenie muzeum spo- 
lengo itd. Towamzystwo weżmie już udział w 
otwmisch analogicznych stowarzyszeń zagranicz- 
nych. Zjazd taki odbędzie się w jesieni w Pradze. 

OSTATNIE SŁOWA ŚP. FRANC. NOWODWOR 
SKIEGO. Roslzina prezesa sądu najwyższego śp. 
Franciszka Nowodworskiego przesłała marszałkom 
Sejmu i Senatu bilet wizytówy. na którym taż 
przeł śmiorcią konający napisał następujące sto- 
wa: „Proszę chronić niezarvisłości sądu, to ostoja 
naństwowości". 

PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI 
Jan Żarmowski wyjechał 18 hm. do Lwowa ce- 
lem dokonamia inspekcji tamtejszej Izby okręgo- 
wej koutreli. W podróży towarzyszy prózesowi 
uaczelnik wydziałn personalnego najwyższej kion- 
troli Konstanty Pęcherzoweki. 

WARSZAWA SPROWADZA CHLEB. Z powo- 
du trwającego strajku pickanzy odbywają się ro- 
kowania o dostawę chleba do Warszawy z Ży- 
rumlowa, Grojca i Łowicza. Dostawa ma się Toz- 
począć jeszcze w tym tygodniu w ilości kilku 
tysiący kilogramów dziennie. 

PETRUSZEWYCZ JAKO SUWEREN UKRAIŃ. 
SKI Podezas wezorajszych zeznań świadków w 
rady 


Jutro nastąpi zakończenie odpustu w Mogils, któ-| narodowej dr Sełezince zwróciły powszechną u- 


ry rozpoczął się tam w ubioglą niedzielę w ko-|wagę 


wywody b. prezesa ministrów ukraińskich 


ściełe OO. Cystersów. Jak wiasłomo, kościół ten| lotrwowicza, który stwierdzi. że Petruszewycz 


wystawił w r. 1221 Iwo (Mlrowąż, założyciel ko, zajmował w Wiedniu stanowisko suwerena, 


ściołów:  mawjackiego i dominikańskiego. 


a 


Rok przedstawiciele innych państw odwiedzali go nje 


rocznie olst w Mogile ściąga nieprzeliczona tłu-|raz w sprawach urzędowych. 
my pobożnych z bliższych, a nawet dudszych ea UROCZYSTOŚĆ PUŁKU JAROSŁA WSKIEGO. 
i w 


lic Krakowa, i j 

Za wsią w okolicy ujścia Dłubni do Wisły leży 
nwgiła Wandy, która w czasie uroczystosci odpt- 
sowych bywa Uumnie zwiedzaną. 

KOLEŻEŃSKI ZJAZD JUBILEUSZOWY bh. 
sluchaczok wyższych kursów dla kobet im. Ba- 
«mieckiego odbędzie się 5 październiku hr. Ko- 
miet zjaru zapraszając do wzięcia udziału w 
zjużdzie wsizyktkie koleżamki, oraz prolesorów. 
Jdzicla sie wszelkich iutommucyj w biurze komi- 
etu, Kraków, Karmoticka dd. 

(sy BUDOWA DOMÓW MIESZKALNYCH P. 
K, 0. puy ul Zyłwikiewicaa i Litrowszczyzny u- 
kończona zostanie w najbliższych już tygodmach. 
W oom gmachach P. K 0. w Krakowie mieścić 
się bądzie prócz krakowskiego oddziału P. K. O., 
szarą instytucyj rządowych, a mianowicie kura: 
torjam alr. szkolnego krakowskiego, sale wykła- 
dowe Umiw. Jagiel., Kasa skarbowa. dyrekcja 
dómenów ze Lwowa, magazyny ekonomatu dyr. 
poczt i garaże, a nadto mieszkamia prywatne liez- 
nych fumkcjonarjuszów państw. Na najwyższych 
piętrach znalą pomieszczenie uczniowie Akademii 
sztuk Ridkmych. 

Przez budosrę gmachów P. K. O. odeiążone zo- 
staną lokale instytneyj humanitarnych. zajęte do 
tej pory na bimra rządowe. 

ROZDAWNICTWO PARCELEK W  DĘBNI- 
KACH. O) pomiedziałku 2ż lim. rozpoczyna się 
wydzierżawianie parcelek pol uprawę jarzyn w 
Dębnikach. Kto z dotychczasowych dzierżaweów 
reflektuje na przetłużenia dzierżawy. winien zgło- 
sić się w uajbliższym ozæie w magistracie (wy- 
dzia] la magistratu ofic, FI p drzwi Nr 31) w go- 
dzinach między 4—6 po południu celem zapłacenia 
Gzymszn. : 

(s) DLACZEGO? We wczorajszym numerze do- 
uosiliśmy o konfiskacie pmez wladze miej-kio 
znacznej ilości łososi w handitu ryb leaaka Bedka 
przy wl. Bożego Ciała. Konficksta nastąpi a na tej 
podstawie, że ten gatunek ryb posiada od 1 WIC- 
świa czas oehnony. Obecnie, jak sie dowiadujemy, 
skoufickowaue łososie zostały z powrotem wydane 
p. Bockowi. Zapytać należy, dlaczego? W sprawie 
tej iwterweniować ma u władz ceutralnych w 
Warszawie kraj. Tow. rybackie. 

(s) NAPAD ULICZNY. Wczoraj koło godz. 9 
wieczorem przywieziono na stację pogotowia ra- 
tuńkowego niejakiego Antoniego Tryńskiego. po- 
mocnika murarskiego ze Skotnik, który został na 
Każwierzn reckomo przez nieznajomego męńczy: 
znę napadnięty. Osobmk ów zadal Tryńskienu 
kitka pchnięć nożem w plecy, poczem zbiegi. Pa 
opatrzeniu na stacji przewieziono Try+skiego do 
szpitala. 5 

(5 ZAMACH SAMOBOJCZV. Dziś o godz. 10 
przed pol. wezwano pogotowie ratunkowe nad 
brzeg Wisły koło ID mostu, głzie mążczyzna 0- 
koa 50 lat liczący nieznanegu nazwisku, skoczył 


do Wisły w celach samobójczych. Desperata uda- | cjążko rannt. Szofer tylko wyszedł 


dniach 29 1 50 bm. obchodzi 10 rocznicę swo- 
jego mieria 3 pułk, stojący w Jarosławiu. Po- 
czas uroczystości ma się odbyć poświęceme i wrę- 
czenie sztandaru pmłkowego. 

SKANDAL NA WYSTAWIE „NASZE MORZE“ 
Korespondent warszawski łódzkiygo „Głosu Pol- 
skiego“ teleścnuje: Onegdaj ra wystawie „Nasze 
morze" w gmachu pobtachniki warszawskiej To- 
zegrał się bezprzykłudny skadulal. Jeden z uau- 
czycibli warszawskich przyprowadził swoją klasę 
na wystuwę Wa zupoznańa dzioci z elospona:ani. 
Prowadząc swear wychowańców z jednego poko- 
ju do drugiego, slyszal, że objaśniający na wy- 
stawie przedsiuwicie komitatu udziela wyjaśnień 
zapołnie dziwnych, Jak np. „ten dureń Wilson 
chak... albo „ta żydoweka liga narodów zilecy- 
dowała to a tosts Wobec tego nauczyciel ton 
zwrocił się do cieerolir wystawowego z uprzejmą 
prośbą, aby jego wychowańcomn objaśnień poli- 
tycznych nie ndzielał. > 

Przedstawiciel komitetu na to zaczął krzyczeć, 
i wezwał woźnego, aby name, ciela z wystawy 
wyjpnowsalził. - 

„Głos Polski" twierdzi. że owym członkiem 
komitetu, który tak znakomicie spelniał swe oho- 
wiązki był inż Sujkoweti, członek związku lu- 
dowo-narodowego i „Rozwoju“, a jednoczesnie 
unaulnik ministerstwa przemysłu i handlu. 

SAMQBOJSTWO OFICERA-LOTNIKA. W Po- 
zmaniu zastrzelił się w nocy w mieszkaniu oficer- 
lotvik Zygmunt Krause, Pogotowie odwiożło nie- 
szezęćliwego do szpitała, gdzie wkrótce zma”*. 
Powód rozpacziwego ozymn niewiadomy dotąd. 

WZMOCNIENIE POLICJI NA ŚLĄSKU, Poli- 
eja województwa śląskiego ponownio ma być 
wsmocnióną o 100 urzędników konnych. W tym 
ccln dyrekaja policji poszukuje już za pośredni. 
otwem prasy odpowiednich kandydatów. Wamoc- 
mienie policji okazało się PORE a ot 
ina wzrost bandytyzanu i niepewnose: Slgxku. 

ZESPOŁ TEATRALNY DLA KE ATOWIC I S0- 
| SNOWCA. Dyrektor temrów Czamecki. zorg am: 
mowa już zespót leatralny, który będzie obsługi- 
|wał dwa teatry. tj. w Katowicach i Sosnowcu. 
Piomvste przedstawienie w Katowicach odbędzie 
cię w uajpliżwzą sobotę, w Sosnowcu zaś w pezy- 
szłym tygodniu. 

LICZBA BEZROBOTNYCH W KATOWICACH 
wynosi, według urzędowego obliczenia, 21 00 osób 
2 czego tylko 1100 osób otrzymuje wsparcia. Po: 
łożcenie w przemyśle nie jest tego rodzaju, aby 
można się spodziewać rychiego obuiżenia się tej 
liczhy bezrobotnych. 
| DWIE OSOBY ZABITE Z POWODU AUTOMO- 
|BILOWEJ KATASTROFY. 7 Zielonej Huiy. pow. 
„chojnicki. donoszą. że w ubiegły piątek po potn: 
"dniu wydarzy) się na szosie przed Zielona Choci- 
ng Lragiezny wypadek samochodowy. Dwie osoby 
|powiosły śmerć na miejscu, dwio zaś zostały 
cudem a tej 


ło się wydobyć z głębi i po zastosowaniu SZtWEZ- | katastrofy. Samochód, przedstawiający kipar 
nego oddychamia, przewieziono go w stanie groż- | geie .tynięcy zlotych wartości — został cutkowici 


nym do szpitala. F- 

(s) WPADŁ pz. ZE paka: -Dzis 

si udeiem mek główuv stał się wiew- 
przed poludnie y a s Por 
atako szałn. w nastep- 
beczki napełnianej plyn- 
ug smołą Zawezwana policja, wyciągnęła chore- 
go z beczki, który wyglądał jak murzyn Suerg- 
śliwemu zbiegówi okoliczności zawdzięczać należy 
że beczka była najelwiona zimną smołą, w pree 
ciwnym razio szalebiu malaziby śmierć na miey 
seu. 


, Z kraji 
POLSKIE TOW. POLITYKI SPOŁECZNEJ. W 
tych dniach 


mężczyzna dostał nagle 
stwia którego wpadł do 


zurużgotay. 


Ze świata 


KONGRES POCZTOWO TELEGRAFICZNY ZA 
MONOPOLEM PAŃSTWOWYM. Po czterodnia 
wych obradach zakończył się w Wied iu kongres 
poczteowo-telegraficzy. Przyjęte przez kongres 
rezolucje wypowiadają się za monopolem państwo- 
wym przedsiębiorstw pocztowych, telegrafieznych 
i telefonicznych oraz za włączeniem radjotele- 
trafi do tego monopolu państwowego. 

STATEK POLSKI W TULONIE., Do partn w 
Tulonie przybył polski statek wojenny „Warta“ 
od dowództwem kapitana Burhardta. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ KS. HOHENLOHEGO Z 


ministastwo spraw wewnętrznych | POWODU AUTOMOEILOWEJ KATASTROFY. — 
Polskie Towarzystwo poli-|Niedaleko Magyaroryar na Węgrzech padł ofiargal 4w. Gevirady 3. > 
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katastrofy automobilowaj książę Jerzy Hohenlo- 
he-Sehilfugsfitrst-Waldenburz. Anto  pędzące z 
szylikością 60 kilometrów wpadło skutkiem ze- 
puera się kierownicy na przydrożną kupę kamie- 
ni li wywróciwszy się, stoczyło się do rowu, grze- 
biąc pod sobą księcia i szofera. Z powodu eks- 
płozji zbiornika benzynowego cały wóz stanął mo- 
mentalnie w płomieniach. Pracujący w pobliżu 
wieśniacy zdołali wyciągnąć z pol płonącego wo- 
au lekko tylko komtuzjonowamego szofera, brak 
wady nie pozwolił im jednak dostać się zaraz do 
księcra, a gdy z nią przybiegii z sąsiedztwa, Za- 
stali go wprawdzie jeszcze żyjącego, lecz z cięż: 
kliemi ranami, skutkiem poparzenia całego ciała, 
na którem ubranie doszozętnie spłonęło. Przewie- 
uiony do szpitala, marl tam natychmiast. 

POŻAR W RUMUNSKIM PAŁACU KRGLEW- 
SKIM. Z Bukaresztu donoszą, że wskntek eksplo- 
aji spaliła się część paiacu królewskiego w Co 
troceni. Przyczyna eksplozji dotąd nie wyjaśnio- 
na. Pożar wywołał w mieście olbrzymią panikę, 
gdyż rozeszła się pogłoska, że między ofiarami 
pożaru znajdują się równieź członkowie rumuń- 
sikiej rodziny królewskiej. 

FIASCO PROFESORA FUSCO. Donoszą z Ray- 
mu’ Wioskie ministerstwo oświaty ogłosiło, po 
pr=słuchanm profesora neapolitańskiego Le Mar- 
tino Fusco; że odnalezione przez niego dokumenty 
są jè mane i nie są wcale oryginałami. Fusco 
przymnał to i cofnął swe poprzednie twierdzanie. 

KONIEC STRAJKU W WIEDNIU. Z Wiednia 
donoszą 19 bm.: W wiedeńskich jmzedsięłzorstwach 
metalowych została praca dziś rano na ogól pod. 
jęta. W kilku przedsiębioretwach robotnicy jewzcze 
me powróch do pracy. 

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI W  JAPONJI. 
Wedle doniesienia z Tokio, odczuto tam dnia 18 
września dwa wstrząśnienia ziemi, których ogni- 
sko znajdowało się w oddaleniu 54 mil na pół 
aoony wschód od Tokio. Strat w ludziach nie 
było. 


Komunikaty i zawiadomienia 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI — 
Powiedzenie wydziała  historyczno-filozoficznego 
odbedzie się w poniedzialek 22 bm. o godz. 6 wie- 
eorom. Porządek dzienny: prof. J. Rafacz: Świad: 
|kowie w procesie polskim XV wieku, A. Votulani: 
Pocaw w średniowiocznym procesie polskim (ref. 
p. Kugrzeba). Potem odbędzie się posiedzunia ad 
ninistracyjne. 

WPISY DO SZKOŁY DLA DOROSŁYCH 
ANALFABETÓW ŻEŃSIKICH, utrzymywanej sta. 
raniem I. Kola” 7. S$. L. w Krakowie, odbędą się 
w niedzielą 21 września 1924 od godz. 3 do 5 pa 
poładnin w kancelarja szkały miej barak. (Aleja 
Krasińskiego 11). Nauka rozpocznie się w niv- 
dzielę 28 bm. o godz. 8 po poł. i odbywać się 
będzie każdej niedzieli od 3 do 5 po poł. Praco- 
dawców, u których analfabeuki służą. uprasza sią 
o poinformowanie i zachęcenie ich do korzysta- 
uia z usług szkoły. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 21 bmi. o 
godz, 12 w kościele 00. Franciszkanów pp. prot. 
B. Kopystyński, Dec, Macalik, Skarżyński (junior) 
wykonają ntwory religijne na: 4, 3 i 1 wiolonczelę. 
Przy organie ks. dr B. Rizzi. Podezus mszy św. 
komitet Pol. Żałobnego Krzyża zbierać bedzie 
datki na pomnik dla młodzieży krakowskiej, pole- 
glej w obronie granie Polski. 


NAKZEZZ ań 


Í e 1l : 
pom éla padtzsłków w Krakowie 
Opieka nad dzięómi ginącemi tak mamie, a 

jKtóre mogłyby wyróść na pożytecznych ludzi, jest 
jodną z najbardziej piekących  potrzeh snpołecz- 
nych. W Krakowie istoieje od kilkunastu lat Za- 
kład im. Dzieciątka” Jezus, (Krowodorska 71), któ- 
ry wziął sobie za cel pracą w tym kierunku. 
Znajduje w nim pomieszczenie około 40 sierót, 
ponieważ jodnak przyjmuje się nietyiko dzieci 4 
Krakowa, ale i z innych miejscowości, wymaga 
on rozszejzenia przynajmniej w dwójnasób. Za 
kład nie posiada żadmych prawie funduszów, ale 
ufny w pomoc Bożą i ofiarność społeczeństwa, 
przystąpił do trudnego zadania, przybadowania 
skrzydła. Koszt budowy jest obliczony na 40.000 
złotych. Zarząd Zakładu zwraca się z serdeczną 
prośbą. by spoieczeństwo wzięło sobie gorąco do 
|serca lon tych nieszczęśliwych dzieci i jeszcze niw- 
szczęśliwszych marek, które ulegają pokusie M 
zbridni i na najgorsze schodzą drogi jedynie dla- 
tego, że nie wiedząc co zrobić z dziećmi znajdują 
się w położeniu boz wyjścia. Każdy grosz hęzia- 
przyjęty z wdzięcznością Łaskawe datki uprasza 
się składać w admimistracjach pism codziennych 
lub posyłać pod adrecem prezesowej Róży Lu- 
bieńskiej, ui. Wielopole 8. 


' Nadesłano. 


(Artykuly w tym dzłale ole pachndzą od Rednkcfń 
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e starego Krakowa 


| W r. 1498 wojewoda multański, Stefan, wpadł 
z Turkami i Tatarami do Pelski, spustoszył Po- 
dole i Ruś aż po Wisłokę, splądrował Przemyśl, 
Radymno, Przeworsk. Łańcut. „Na ten czas — 
jak pisze Bielski — przyszedł taki strach na Fol- 
skę, że co żywo ubielkało, a drudzy z Polski pro- 
wadzić się już chcieli. Na Kraków też taka trwo- 

ga przyszła, że jęli wskok mieszczanie murów 
a te trzy wieżyce ocalały dzięki temu, iel ozadi poprawować i w ten czas brama św. Flo- 


"warowni 


i Z czterdziestu baszt różnego kształtu i siedmiu 
(AM, połączonych podwójnym murem, które opa- 
Wały miasto Kraków w obrębie plantacyj, po- 
4 stały załedwie tnzy: ciesielska za Pijarami, Flo- 

Riiska (kuśnierzy) i półokrągła pasamoników 
fe ulicy Szpitalnej, oraz wysunięty poza mury 
4 Sy miejskie barbakam, czyli rondel. Mury, wie- 

l baszty zostały rozebrane między 1809 a 1820 
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Barbakan z wieżą Plorjeńską według Tissenweina, 


bks Radwański przedstawił w Sejmie Rzeczy- rjana z owemi wiożami jest wystawiona i wał od 
aspolitej krakowskiej, iż w razie zbuwwzenia ich, Kleparza zbudowany i Rudawa między wał a mu- 
bólnoony wiatr wytworzy straszne przeciągi w ul.|ry puszezona“, 

"wmjańskiej. Baszta ta, abudowana w kwadrat z łamanego 
Początek fortyfikacyj sięga głęboko w średnio. |kamienia, ma ostrołukowe przejście na parterze 
Węcze. Na razie zajmiemy się bramą Florjańską |ze śladami ciosowych fug (od strony Kleparzaj), 
burbakanem. gdzie była zapuszczana krata, czyłi brona, zakoń- 
Po upadku Konstantynopola w r. 1453 przez | czenie zaś wieżycy nadmurowane jest ceglą i wy- 
hometa I, pad] popłoch na całą Earopę. W naj- |smnieie na konsolach kamiennych, stanowi t. zw. 


| 
l 
| 
4 


Na | zato EM 
Meg Niss b 
„MIA GNINA SE 


Jraymont Larha.anu €* wewuntiz. 


"Blszych caksąikach straszono dzieci groźbą jań-sfurdycję, czyli ganek zamknięty, ze stazałnicami 
"arów: „Turcy ida"! A Tufków posądzano wów- i machikulami, czyli otworami u dołu do wylewa- 
ŻAR, że nie gardzą nawet mięsem wilków, sępów, mia wa wioga usropu, smoły lub gorącej jaglanej 
t nawet poronionym plodem. Na Kraków padł kaszy, Na wieży od strony miasta jest nisza, w 
krach przed groźnym sąsiadem, który przed dzie- wtórej wnieszczono figurę św. Tiorjana, patrona 
Meci laty zniszczył kwiat rycerstwa pod War-|od ognia (i Klepasza), ozdobioną rokokową ama- 
lą — poczęto sposobić się do obrony, podnoszo- |moutacją, od strony zaś phunt wmurowany jes 
0 mury, reperowamo baszty, przysposobiano broń. orzeł Piastowski. Ganeuzck na 1 piętrze dodano 
_oboty przenwały wojny z Zakonem, powódź w r. 1840, kapice zaś z końcem ubieglego atule- 
1475), morowe powietrze (1482 i 1496), pożary |cia. Dach mierwotnie byt Spiczasty dachówkowy. 
454, 1405, 1468, 1473, 1475 i w 1494, (gdy posel-|w roku 1657 zosial nakryty miedzianą barokową 
wo sultana uwiązalo 12 wielblyłów u ratusza). |koputką. Te trzy wieże połączone są wysokin, 


w niewoli i nie poto ich rozkuł, ky ginęli. On 
wio, że co gnilo lat sto, nie może odrazu ozdro- 
wieć. Ponmij, jako stary jesteś nrzecie tom 
sterczysz już siedem wieków, to wiesz, że z e- 
RUG Pa LAW ER a Nate r WIM 
Wie i On o tem i da czas, aby sią naród nasz 
wygoł i zmydrzał. Ja, ich praojciec, widzę, że 
tam sia zlego, ale również baczę, że się biorą 
ku lepszemu i ani chwili nie wątpic, że prze- 
bma te bagna, po trójniewoli pamiątki, że się 
pięknia zrosną i olrzepną*. 

Tu majestat Wawelu uśmiechnął się ku za- 
chodząiemu siłońen 1 spojrzawszy na mogile 
Kościuszki, zapyta! się swego zwierzynieckie- 
go arużby* 

„A eo tam porabia mój ukochany prawna- 
czek, jegomość Naczelnik Kościuszko? Bliżej 
siedziez koio niego, to tam pewnie często gwa- 
rzycie ze sobą i uradzacie nad Sprawą?" 

Klasztorek się niecw skrzywił i tak odpowia- 


Ulubioną moją qrzechadzką w Krakowie 


St najbliższa a zarazem najpiękniejsza wy- 
deczka przez most zwiemyniecki na prawą 
"oną w górę Wisły Dębnikami do Krzemio. 
Ek j Ucha Twardowskiego. 

„Pierwszy cud objawia się na moście zwiurzy- 
Meckim: spójrz na lewo! Tam Wawel w całej 
wej krasie monarszej i wicków powadze prze- 
Puula się miłosnie we falach swej wiernej Wi- 
Ry! 
| Na prawo klasztor zwierzynieeki Norberta- 
f pozicra po przez kraty mostu pokornie 
Wiernie ua Wawel, jakby się z nim porozu- 
ewal i pytal: „Wiadyką mój, gospodynie 
4 jedyny, dlugośmy czekali, prawda? Aleś- 
SY doczckali. Jam koś baczyj, jam przeczuwal 
godzinę! Nocą ciemną gworzyla mi Wisla, że 
ie godzina, bo jej Dunajec zaszemrał o Śpią- 
Peh w Tatrach Rycerzach, jako wstają i trą- | = 
4 na wojsko zaśnięte...* | „Gwarzyć, to gwarzyliśmy, ale to dziwna, 
ARE odpowiadal: „I mnie Wisłą wieść |powiedział mi to samo, co Wasza Milość, tyl 
p Żyniosła i ja czuwalem, czekając na godzinę ko grubiej, jako że zawsze iest taki żywy. — 


- - NOWA REFORMA 


murem obronnym, który na wysokości I piętra 
posiada od strony miasta drogę dla straży, osło- 
niong daszkiem. Przed tym murem był w odległo- 
ści 15 kroków niższy mur, przytykający do fosy 
z wodą, a przed wią był jeszcze wał i palisada. 

Wieża Florjańska za pośrednictwem szyji lą- 
czyła się z barbalkanem. W szyji tej umieszczony 
był obraz Matki Boskiej, przed którym dziewczę- 
ta wiejskie, przychodzące na targ, wieszały wian- 
ki z kwiatów i zapalały świeczki, Po zburzeniu 
szyji obraz przeniesiono do przedsionka wieży, 
przez który obecnie przejeżdża tramwaj. Legenda 
glosi, że po zajęciu Krakowa przez Rosjan, jakiś 
oficer szablą strącił wianek, wiszący przed obra- 
com, lecz zaledwie wyjechał za bramę, padł, ra- 
żony udarem. 


z 

wysunięty jest od zewnątrz na kroksztynach ga- 
nek, celem wprowadzenia machikuł do rażenia 
nieprzyjaciela, skoro podstąpił pod mury. Caly 
barbakan otoczony był giębokim i szerokim ro- 
wem, napelnionym wodą i ubezpieczony mostem, 
który dwukrotnie byl załamany zwodzonym po- 
mostem. 

Nieprzyjaciel w razie ataku bylby rażony naj- 
samyprzód bronią ciężkiego kalibru, przy zbliżeniu 
się prażyłyby go strzelnice, rozmieszczone w szą- 
chownicę (t. zw. quincunx). Oprócz tego miałby 
do czynienia z obrońcami z murów miejskich, po- 
nieważ celowo urządzono główne wejście z boku 
(od strony narożnika dzisiejszej Akademji Sztuk 
Pięknych). Dosrawszy się na most, inusiałby wróg 
siowować piorwszą zaporę w postaci zwodzonego 


| 
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Barbakan, zwany inaczej rondlem, był to mały mostu i kraty w bramie u nieistniejące, obecnie 
fort, wysunięty w miejscu najbardziej zagrożonem przybudówki (zburzona w XIX wieku). Dopiero 


i związany z kompleksem obronnych fortyfikacyj teraz dostałby się przed glówuą bramę barbaka-| 


zapomocą długiej szyji. W całej Ewopie takich nu, zamkuiętęgo również zwoldzonym mostem 
budowli w dobrym stanie pozostało zaledwie i broną spuszczaną. A gdyby mimo to dostał się 
cztery, między niemi nasz krakowski. Dawny Kra- [na dziedziniec, bylby w pulapce, do obrońców bo- 
ków inny mijał wówczas wygląd. Prawie ze wszy- wiem nie mógłby się dostać, ponieważ ci dojście 
sikich stron otaczały go wody i mokradła, jedy-,na górną i dolną galerje mieli nie z dziedzińca, 
nie od strony Kleparza był teren suchy i dogodny lecz z szyji, łączącej barbakan z bramą Florjań- 
da nieprzyjaciela i dlatego wystawiono tu barba- ską, a zabezpieczoną również kratą, jak i sama 


kan, który był zarazem miejscem zbiórki na zgro. ; brana. Ponad szyją znajdowało się drugie piętro, | dniu ostateczn 


madzemie obrońców, lub wycieczki nocne. Gród, broniące wejścia do bramy Fiorjańskiej, Szczyty 
. ja 6 „4 b.77oę Ą ę 5 e 
liczący wówazas 80.000 mieszkańców, był ogrom- | tej budowli ozdobione są naprzemian  okrągłemi 
mie ścieśniony, domy, przeważnie 1- i 2-piętnowe, i ośmiobocznemi wieżyczkami, do których weho- 


posiadały obszerne sicnie, magazyny na paszę dla 
bydła i strawę dla ludzi, kościoły, otoczone cmon- 
tarzami w mieście, rynck, zapchany kramami, bu- 
dynkami użyteczności publicznej, jak  postrzy- 
galnia, waga. pręgiorz, studnie i t. p. nie zosta- 
wialy miejsca na żebrania wojskowe, wymagające 
nieraz najściślejszej tajemnicy, by zamiar wy- 
cieczki nocnej, me został wcześuio zdradzony. 

Dlatego też karbakan był arcydzielem ówczes- 
nej sztuki wojennej, obrońcami zaś jego byli mie- 
szczanie i rękwdzielnicy. 

Czas założenia barbakanu przypada na r. 1439. 
W kodeksie Baltazara Behma jest wemianka, że 
król Olbracht położył kamień węgielny pod fun- 
damcnty budowli i ofiarował 100 marek srebra. 

Mury jego, o grubości 9 stóp, posiadają szereg 
nisz ze Ślepemi i otwartemi strzelnicami, rozsze- 
rzającemi się na zewnątrz, by dowolnie możva 
było kierować armatami, nabijanemi wówczas ka- 
mienncmi kulami. Nad niszami biegnie gañerja, 
rozszerzona od wewnątrz konsolami, podtrzymu- 
jącemi kamiciną balustrade. Tu mieścili się obroń- 
cy z hakowanicami, rusznieami, łukami. Ponad tom 
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jdziło się po drabinach dla obserwowania nieprzy- 
 jacieła. i 

Obecnie szyja jost zburzona dla ulatwienia ko- 
munikacji, jak również pæedsionck przed banba- 
[kanem, rów zasypany wraz z dolną częścią bar- 
bakanu, Ma om jednak sławę, że nigdy nie został 
szturmem zdobyty. Widział on monarchów, przy- 
jezdżających na pogrzeby poprzedników i koro- 
nację. Tu witano uroczyście Sobieskiego, powra- 
cającego z odsieczy wiedeńskiej, a końcowe trio 
(płacz Turków) z marszu triumfalnego pozostało 
w muzyce lagkonikowej do dziś dnia. Tu wreszcie 
wmurowana tablica głosi, że mieszczanin krakow- 
ski, Marcin Oracowicz, broniąc 22 czerwca 1768 
wku dostępu Moskalom do barbakanu, gdy za- 
brakło kul po godzinnej strzelaninie, oderwał gu- 
zik od Župana i celnym strzałem położył trupem 
putkownika Panina, wskutek czego Moskale togo 
dnia się cofnęli. . 

Rysunki zamieszczone pochodzą z „Rocznika Kra- 
kowsk egu*, wydawanogo staraniem „Towarzystwa 
miłośników historji i zabytków Krakowa“. 


Nowe studium 'Wiadysława Wickiewicza 


W ośmdziesiątem szóstem roku życia być tak 
ozynnym, jak doktor honorowy uniworsytetu 
Jagiellońskiego a profesor bonorowy uniwer- 
śytetu wileńskiego, Wladysaw Miekiewicz — 
die każdy potrafi. Jest w nim nieugsszony sl- 
wizną, zapal, który samym przykładem pobu- 
Iza miadych. W liście ostatnim z dnia 10 wrze- 
dia b. r donosi syn Adama Mickiewicza: 

„Opraeownję niektóre ustępy z żywota Ojea, 
mtóre w dziele mem pobieźnie doiknąłem, Niv 
resoro grzebać się w przeszłości tak dalekiej, 
aapotykając  riqgle' postacie przyjaciół, któ- 
Aeh się przężyjo”. 

Ale któż może lepiej i żywiej opowiedzieć 

ludziach znakomitych. jak tem, który od 
tmigekn patrza. w domu Ojca swego na lumi- 
amy z pierwszej polowy zeszłego stulecia, 
uminarzy nie polskiej tylko, ale europejskiej 
uawy, jak Michełet i Quinet, z którymi wspól- 
Aaacowal Adam Mickiewicz w Srynnen. Kolle- 
inm Francuskiem? Przed kilku miesiącami 
sodał Wiadysiaw Mickiewicz w „Revue des 
Meux Mondes“ nieznane listy Micheleta i Qui- 
"eta. rzucające nowe światio na ich stosunek 
lu Mickiewicza. Następnie uzupełnił swoje 
naterjaty i rozszerzywszy je. wydał w osobnej 
imoszurze frantuskiej,*) z którą warto się bliżej 
sapoznać. 
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*) „La Triłosio du Collège de France"; Mickiewicz, 
tchelet, Quinst — par Ladsas Mio-iewicz. Paris, 
usée Adam Mickiewicz, 6, Quai d Orléans, 19'4 (in 89, 
rov 71). 
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ny. Nad nami przecie Bóg! Póltora wieka. byli kocha mnie każdy polski robotnik. Do nich 


apeluje." A j 

Rozmowa cichła, coś tam jeszcze szeptali, 
widocznie nie chege, abym ich podshuchiwał... 
więc ruszylcm na drugą stronę, na obwałowa- 
„nie Wisty w trzy kondygnacje, ujmujące kory- 
to. Krótko „na nową tame“, jak ją tutejsi na- 
.zywają. 
Na świętej Wiśle, jak na świętym Gangesie, 
kąpie się tysiące ruońmiaży i starszych. Śmiech 
dzwoni, okrzyki wesela strzelają jak race, ucie- 
cha pieni się zachwytem, a Wisła rozigrana, 
wszystkich pieści j całuje, falą omywa, orzeź- 
wia i szumi swą pieśń miłosną i boską: „„Wie- 
daan t czułam godzinę; gdy bila, to wraz 
|moje fale tak drźady, jak drży iono Matki i ze 
|mmie umius'a sie Wolność, na fati na mojej ply- 
nga od Tair do Baityku-Gdańska!* 

Spiewaj o święta rzeko nasza, jak śpiewa!aś 
naszym prrojeom Leehitom, śpiewaj lechicha 
Gango, również święta i uzczona w przyszłości 
jak Ganga Hindusów! Ty, co stopkami swemi 
| olekodzisz Ka,anią Górę i Tatry, ty, eo przerzy 
Inasz całą polską krainę, opatrując jej grody 


w nektar oeżywczy i boski, Ty której usta 1 glo- | 


Z oddali przeszło półwiekowej stało sią cał- 
kiem wyraźnem, że trzej znakomici profesoro- 
wie w Kolegium francuskiem, których dziełal- 
ność uczcjła ówłczesna młodzież osobnym me- 
daiem pemiątkowym, nie zasklepili się w swej 
iwyłączności fachowej, ale zgodnie dążyli do 
| wspólnego celu, t. j. obalenia systemu politycz- 
nego, przygniatajacego wtedy uro; . Chodzi- 
|lo najpierw o Francję, na początek. Mickiewicz 
patrzai dalej. niż jego francuscy koledzy. — 
Chsiał on nietylko odrodzenia Europy poli 
fycznego, ale równocześnie społeczno-religijne- 
wo. Wiara w „ludy* Europy była wtedy sto- 
kroć silmiejszą, niż dzasiaj. 

Wiadomo, że gómiałość opinji Mickiewicza 
doprowadzila do zamknięcia jego wykładów 
w roku 1944, które były solą w oku rządowi 
Ludwika Filipa. Na razie zostawił rzad orieani. 
styczny w spokoju Michelet i Quineta. ale po 
kilku luach doszio kensckweninie db za- 
mkniącia wykładów i Quineta i Micheleta. Kie- 
dy 2 stycznia 1848 r. rząd francuski zdecydp- 
[wai się na usunięcie z Kollegium francuskiego 
Micheleta, znakomity historyk usmai w tem 
ironję, nje „postęp regularny i przewidziany“. 
Napisał wtedy do administratora Kollegium 
francuskiego: 

„Od Mickiewicza do Quineta, a od Qnineta 
do runie, to zamach stanu w trzech zamachach. 
Mickiewicz rozjarzył pochodnię nad Europa, 
dał ślub Siłowianom z Francją. Quinet nada? 
jednolitość kwestjom literackim, politycznym 


s 

SR... Nr. 216. 8 
i religijnym". — „Co do mnie — pisał Miche- 
let — zacząłem dzielo zjednoczenia moralnego 


i społecznego, uspakajając walkę klas, która 
nas wewnątrz toczy... Za to mnie ukarano..4 
Ale duch nowego zjednoczenia nie zaginie“. 

Jakoż nie zaginął, Monarchja Orlcanistycz- 
na runęła, a Rzeczpospolita francuska zatrium- 
fowała. Wiadomość o tem otrzymał Mickiewicz 
w Rzymie, gdzie był zajęty tworzeniem łegjo- 
nu polskiego. Przyjaciele jego w Paryżu pra:. 
cowali w jego duchu, ale ani Quinet ani Miche- 
let nie zdobyli się na energiczny krok wobec 
rządu republikańskiego. Nie potrafili przepro- 
wadzić uchwaly o zniesieniu praw wyjątko- 
wych dla cudzoziemców, kiedy chodziło o Po- 
laków, Włoehów, Hiszpanów, wspólnie walezą- 
cych o wolność ludów. Alc odezwa w tej spra- 
wie, podpisana przez Quineta i Micheleta, ma 
porywy piękne, które nie przebrzmiały i po 
iroku 1914: 
| „Francja nie rozróżnia Polaków od Francn- 
zów.. Na pobojowiskach, gdzie kości nasze 
wspólnie zbielały, jakże rozróżnić: to polskie 
kości, a to francuskie. Ani między żywymi, 
ani między umarłymi, nie będzie rozróżnienia, 
aż na dniu sądnym. A nawet i wówczas, w tym 

go wezwania, kiedy zawołają 

na Francję, Polska powstanie”. 

Rewolucja lutowa 1848 r. zwróciła w Kolle- 
gium francuskiem katedry Michcleta i Quineta, 
ale na wielkiej uroczystości j 


ar 
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restytucy jnej 
w amfiteatrze Sorbony brakło, niestety, Mickie- 
wicza. Pusty fotel przypominał wielkiego nie- 
obecnego. Mickiewicz lepiej od swych przyja- 
ciól Francuzów przewidział upadek Rzeczypo- 
spolitej roku 1848 i jej konieczne przejście do 
Napoleona III. 

Michelet nie chciał pogodzić się z powrotem 
cesarstwa, ale w nirzem nie zmienił swych 
szczerych, gorących u.zuć dla Mickiewicza. 

Na starość, w roku 1867, tak ujął. Michelet 
doniosłość trylogji w College de France: 

„Nowa nauka w tem Kollegium odznaczała 
się sii} wierzeń. Z historji wysnuwano nie dak- 
trynę, ale zasadę działania, aby two- 
rzyć więcej niż duchy, bo dusze i wole. Dziw- 
nem szczęściem, gienjuszem wieku naszego 
stao się, że jednaką drogą postępowały dwa 
duchy szczytne, Quinet i Mickie wicez, 
z oddalonych kresów świata, o wyobraźni cal- 
kiem odmiennej a przecież zgodne ze sobą i zo 
mną. Łączyła nas wspólna dusza ludu. Mic- 
kiewicz pod kształtami odimiennemi, łączył się 
z nami sercem i giębia myśli jednakiej... 

„Wspólny był apel do heroizmu, do wyso- 
kich a wielkich zamierzeń, do poświęcenia bez 
granie. £ glębin ponurych swej litewszczyzny 
wydobywa] Mickiewicz dla Francji światło ob- 
jawienia. Widzieliśmy w Micekiewiczu nieraz 
wiecej, niż człowieka. W jego oczach zakrwa- 
wionyłch, biyskawice lśniły wśród łez; był to 
ogień żyjący, wzniosłe, a bolesne zarazem wi- 
dowisko! 

„Owe wykłady trylogji tworzyły rzecz naj- 
wspanialszą w świecie: braterstwo ludzj, brater: 
stwo ojczyzn. Między Polską a Francją, wśród 
tylu sawnych Wiochów i Węgrów — w piersi 
incj czulem jedną duszę: duszę Europy!“ 

Broszura Władysława Mickiewicza przepeł- 
niona jest mnóstwem anegdov z czasów salonu 
Micheleta, co nadaje osobliwy urok oponvia- 
daniu, 

Renan królowa, na wieczorach u Micheleta. 
Był to jakby retor z czasów dekadencji Rzy- 
mu. Sofizmy Renana zachwycały jego wielbi- 
cioli. Rzucał sofizmatami jak kuglarz kulami 
różnokolorowemi; wszystko nam było możliwe 
zarazem, i niemożliwe. Mniemał, że nikt nie me 
tak przenikliwego wzroku, jak on. 

Władystaw Mickiewicz wyżej stawia An. 
drzeja Towiańskiego. Ten, na dowód względno- 
ści sądów ludzkich, przytaczał takie porówna 
nie: „Że szczytu drabiny widzę, co się dziej 
za murem jakimś; ktoś, ©o pod murem stoi 
twieruzi, że niema nie za murem. Otóż wyjdź, 
brakie, na taką drabinę, jak ja, a przekonasz 
się, nie niemasz racji". Przenikliwość duchowa 
zależy od stopnia doskonałości moralnej. — 
O tem zapominają filozofowie różnych krajów. 
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głodnych rycerzy na śmiertelny bój macicjo- 
wicki Kościuszko, Tobie zawdzięczamy, 
o święta, ten tak niedawny, wczorajszy „Cud 
nad Wisla“ Piłsudskiego! 

Może już niedługo będziemy ci dziękować za 
jedno ogromne źrodło sily i światla, cały kraj 
obejmujące. Elekuryfikacja nie zniszczy judnak 
twojego zaru i piękna, będziemy cię bronić 
przed wandalizmem, chociaż, co prawda, tera- 
źniejszość o to nie dbala. 

Tak myśląc, mijaiem pola, z których zboża 
sprzątnieto, mijałem posuwiste łodzie Towa- 
(rzystwa wioślarskiego. Oto dinga iódź piynie 
lwartko w górę, na niej osada wpó naga. zdro- 
we i dorodne postaci miodzieñców i dziewcząt, 
opalonveh na bronz, w takt miarowo wioslują: 
ruchy tak wdzieczne, tak harmonijne. że wraz 
| powstaje cudny obraz jakiesoś  jednolitogo 
' ogromnego ptaka-jaszczura o wielu skrzydłach 
ua sinej fali. Znowu rzecz piękne oto tam. po 
drugiej stronie kiikanaście pontonów wojsko- 


czamemi kostjumami. Aha — fuż wiem, to są 
rusałki i rusały, wisłany! Akh, gdybyż to wi- 
dział Wyspiański. to jego przecie ukochano 
twory, żywe i prawdziwe. 

Ide w ślad za Rusałkami w górę, na Krze- 
mionki. 

Prześliczne wzgórze, najbliższe Krakowa, 
z którego widok po południu, gdy słońce za 
nami, niezrównany na stare gmachy Krakowa, 
na mogue Kościuszki, na Bielany i Tyniec. — 
'W pogodę bystrą widać także Tatry i Babią 
Górę. Ciekawym; coby też powiedział jaki 
Ruskin lub nasz Witkiewicz, gdyby zobaczył 
te cuda, + jeszcze przed 40 laty nienaruszone. 
dziewicze Krzemionki i naraz spostrzegi wan- 
dalizm. który pozwala niszczyć zariekJa ten 
przybytek piękna i legendy. A przecież to nie 
tylko przybytek piękna i legendy, ale równa 
cześnie wspaniały zabytek dawno minione, 
epoki: to pyszny kawał wybrzeża morskiego 
z przedlodowej ery, takisam, iak w Tyńcu. — 


jwych wysuwa się z przystani, zakreślając ja: | Które miasto środlądowe może się poszczycić 


kąś drogę na świętej rzece, zarzucają kotwice, 
,budują most, polskie sapery, polskie wojsko! 
Swist przęciągiy i poryk syreny! Co to, mo- 


lny mój semsiedzie zwierzyniecki! Oto ra-|Gdym wypomniał te wszystkie zbytki, huknął,wa strzegą mowa polskiego, krzycząc, żs jest |rze? Nie, tó statek parowy sunie raźno do gó- 


„lję się teraz, odmładzam się cały, oddycham jna mnie, żem stańczyk, niepoprawny bigot 
|, ną piersią, stoję znów na czele mojego wol-|i puszczyk, co zawsze kracze. Rzekłom mu na 
| go ludu". to z jazekąsem: Jam nie bigot i nie kraczę, ale 
|jpA czy wszystko, Gospodynie mój, co wi- | ostrożność nikomu moszkodzi. Nie MAE gi 4 
s z dokoła, cieszy cię zarówno? Nieże ciebie ji tobie, panie Kosciuszko. ©0 nie wideisz i nie- 
í zasmęca? Ja bo nie mogę zrozumieć wielu | dbasz nawet o to, że się twój kopiec wali i roz- 
tiaw naszego narodu. Jakoś na opak poczy- 'sypuje w gruzy, tak, że to już z caleka wszyscy 
„4, prawa i zakony nowe stanowią jałowo, |widzą i śmieją się, a tylko Jepomość nic nie 
y "6 świętości szargają a najgorsze to, że|nriswkuje. A on mi na to: Znowu kraczosz! 
PRENSUN bez wyjątku swych nowych hetma-|O swoją mogiłę: jam spokojny. Kochają mnie 
obluzgają błotem i jadem, nikogo unani- |jeszcze w Polsce, kocha mnie lud i młodzież. 
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nasze, polskie, Ty mleczna drogo naszej 
ziemicy, co odbijasz w swej wodzie drogę 
mleczną, niebiańską, zasianą gwiazd mirjaa- 
mi — śpiewaj i nam i naszym potomkom tę 
pieśń falista, nadziejną i pokrzepną j wiedź 
swój naród drogą mleczną wśród gwiazd ku 
gwiazdom! i . 

Wszak maleńkim chłopezyną w Tobie rączki 
i nóżki tapiał Kopernik; w Tobie przed Świtera 
chłopczyk o płowej czuprynie i niebieski» 


| 


(ry; wiem słychać stukot monotonny, jak bicie 
|bębna, to łódź motorowa, wioząca grono wwo- 
ilenników kąpieli na daleką, przemiła „pażę* 
po lawej stronie Wisły naprzeciw Ucha Twar- 
dowskiego. Przystanąłen: i mile byłem zadzi- 
wieny. Oio marzenia fizycznego wychowania 

pelniają się: młodzieńcy i dziewezęta pływa- 
ją podług wszelkich wymagań sztuki i sportu 
a woda tam gićboka; na drugi brzeg ku mnie 
p'yrie dzielnie caia gromadka; dosięgają brze- 


ślepkach pluskał się Wyspiański; w Tobie poił | gu, wychodzą. Opaleni, bronzowi, śliczni, idą 
„ "Gr nie szanują, a to się znowu musi źle skoń- |Oni nie pozwolą, abym leżał nieprzysiojnie. Pa- |konie Sobieski, król skrzydlatej hussarji. gdy irəzəm na Srzemionki. Zrywają kwiaty, smieją 
"YĆ! Cóż, ty Gospodynie na to?“ Iimiętaj: Kojtcha mniej każde polskie dziewczę, | jego święta moc niosla się na Tarka pod Wie- | się i spacerują. Na tle sędziwych skał i mchów 
esteś staryærzeda i zgryźliwiek niepopraw- | każdy polski chiopiec, każdy polski wieśniak, xdeń; w Tobie rzeźwii siebie i swych  Śmionci- |ezerwienią się ich pyszne ciaia — przepasane 


takit cudem? Morze Bałtyckie, polskie, potąd 
sięgajo, 

Jakaś fabryka drożdży gnieździ się w ten 
sanctunurium przyrody. Dalej góra dn połowy 
rozrąbana, poszaryana dynamitem, kamień wy- 
wożą galarami ua wapno. | 

Resztę musi wolna Polska ocalić; wszak 
wzgórze to ma swoją historję. Tu ścięto Kostkę 
Napierskiego, pseudo królewicza, co niósł bunt 
oswobodzenia na Podhale. A jeszcze starsza le- 
genda opowiada o tej górze cuda. Tu są groty 
Twardowskiego. Jedna nazywa się dotychczas 
jego uchem, bo mocą swą czarodziejską sprawił 
że słyszał tu wszystko, co w mieście nawet 
szeptany. (Przeczucie radiotelefonu). 
stałą karczma Rzym, skąd go „zły“ zarekwi- 
rował 


Na dole 


Edmund Żegoła Cięglewicz 
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To, co Władysław Mickiewicz napisal 
w swej broszurze o Renanie, godne jest zapa- 
miętania. Dużo tu subtelnej irvnji, którą Fran- 
cuzi sobie zanotują. Zwłaszcza sądy Renana 
o Chrystusie, s} dziwnie piytkie. Renan, umie- 
rajsye, wyznał, że nie wierzy ani w trwaiość na- 
szej jaźni, ani w świat pozagrobową. henaniem 
jest najpoważniejszym obljawem rozkładu du- 
chowego, a zarazem zapowiedzią sukcesu bol- 
szęwików, skoro, według niego, cnota jest tyl- 
eko hipotezą. Atmosfera salonu sędziwego Mi- 
chełęta z figurą oryginalną Renana, twarzy |e- 
dng z najciekawszych kart w interesującem 
studium Władysława, Mickiewicza. Niepodobna 
w krótkiej notatce poruszyć wszystkiego. Po- 
minąć musimy ciekawe listy Quineta i to, co 
mówi o Quinecie i o stosunku jego do Polski 
Wladyslaw Miekiewicz. Cata Frylogja Kol 
legium Francuskiego czyta się jak powieść 
6 wielkoludach. 

Józef Kaliengach. 
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STEFANJA TATARÓWNA 


PIRENEJE 


(Wsponmienie z wyciecz%i) 
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Najwięksi miłośnicy Tatr, którzy je znają 
w najdrobniejszych, szczegółach, są czasem 
zrozpaczeni, gdy deszcz pada przez parą tygo- 
dni, gdy jest zimno, nie widać gór, ni słońca. 
Marzą wtedy o górach, które bylyby takiesa- 
me, a miały ladniejszą pogodę. I takie góry są. 
Podobne do Tatr nieraz ludząco — a o klima- 
cie cudownym, cieple i sloneczne. — To Pire- 
neje. 

Pireneje, podobnie jak Tatry, są granitowe 
i wapienno, tylko formacją starsza. Powstała 
jeszcze przed Alpami, w Europie tylko Breta- 
nja od nich starsza. Są wyższe o 1.500 m., bo 
najwyższy szezyt sięga 4.000 m, są wielokroć 
większe. Nawet przez cale lato nio możnaby 
ich zejść, gdy Tatry dadzą się przejść przez 
kilka dni. Mają także swoje dwie strony: fran- 
cuską i hiszpańską, mają wieczny śnieg, po- 
cząwszy od 2.500 m. 

Łatwo dostępne są niskie Pireneje, poprze- 
xzynane kolejami i gościńcami, z malowniczemi 
miasteczkami i wioskami. Ta część mało ma 
podobieństwa do naszych gór. Jest (u bardzo 
bujna roślinność, która pnie się przemocą mię- 
dzy /najbardziej strome skaly, jest wiele rzek 
t strumieni, tworzących piękne wodospady. — 
Krajobraz nadzwyczaj malownikzy i pogodny. 
Miło jest iść ścieżkami, wśród kwietnych łąk, 
wśród morza roślinności. Zaczyna się od ocea- 
tu, jeśli się idzie od strony zachodniej. Droga 
wznosi się wolno, warto ją przejechać autem 
wycieczkowym, objeżdżającem najpiękniejsze 
okolice. Wśród przebogatej roślinności, wśród 
winnie i lasów, wznosimy się coraz wyżej. — 
Dlugo jeszcze widać ocean: pokazuje się znów 
zmiska, srebrzy się i błękitnieje, czasóm widać 
już tylko rąbek albo skały wybwzeża. 

Dochodzimy do znanej w historji drogi, któ- 
ra już*od wieków była najłatwiejszem przej- 
ściem do Iliszpanji. To Roncevean. Tu byla 
niegdyś owa sławna bitwa, opiewana przez ca- 
łą poezję średniowieczną, w której zginął Char- 
lemagne. Koleją można dojechać do starego 
miasteczka, St. Jean, stąd 85 klm pod górę, 
wśród bardzo malowniczych widoków. Rzeka 


oddziela Francję od Hiszpanji po drugiej jej | 
$ 


' ZDZISŁAW KLESZCZYŃSKI 


stronie już domy uboższe, urządzenia gorsze, 
znać niższą kulturę. 

Na granicy =między Pierenejami niskimi 
a wysokiemi, leży znane miejsce piwlgrzymek 
Lourdre, położone malowniezo, na wysokości 
450 m, Tłumy pielgrzymów ciągniu tam i dziś 
„ głęboką wiarą. Całe zastępy chorych przyby- 
wają na wózkach, by się modlić o zdrowie, — 
Widziałam procesje z tysięcy tłumów, malo- 
wniezo rozłożoną u stóp bazyliki, tłumy rozmo: 
Ulone, nabożeństwa dla różnych narydowości, 
nle nie czułam nigdzie tej głębokiej wiawy, 
która idzie z serca. Kaezej wiara wmówiona, 
wiara pragnąca nagrody, szukająca miłosier- 
zia, ale nie ta dawna, która ludzi umiała wieść 
ha mękę, a nie pytała o nugrodę. Fatos, a nio 
przekonanie w słowach kaznodzici. A jednak 
wiara, jako głęboka potrzebą duszy, wiedzie co 
inia ludzi nieszczęśliwych tam, gdzie się spo- 
lziewają cudu. Co dnia powtarzają tesame 
prośby: Uzdrów nas — daj cud... 

Lourdre jest także centrem wycieczek. Stąd 
rozchodzą się koleje gorskie w różne strony. 
Najwięcej turystów dąży do Cautres, rodzaj 
naszego Zakopanego. Turystyka we Francji 
Jest dopiero w zaczątku. Nieprzeliczone tlumy 
widzieć można wszędzie tam, gdzie przynaj- 
mniej koń lub osiol zaniesie, ale nieliczne je- 
inostki w wysokich Pirenejach. Nasi turyści 
tłoszyliby się, gdyby widzieli, po jakich dro- 
pach bierze się przewodników. Mało też zrobio- 
no ułatwień, Ścieżki są, alu nie znaczone, klad- 
ki pozrywane, mosty załamane i to na najbar- 
tzie) znanych turystycznych szlakach, 

Selam sama, drogą nie trudniejszą, niż na 


nasz Zawrat, drogą, wiodącą przez miejsca, za- | 


wie 2.000 m sięgające z jednej bryły. Widać je 


ko, czuje się jakąś wielką radość w tej samo: 
tiroŚci. i 

Jezior mało, najpiękniejsze du Ganbe, podo- 
bue do naszego Czarnego Stawu. Niema ni- 
gdzie gnomady jezior, jak nasze 5 stawów, ani 
też jeziora nad jeziorami,” jak nasze Morskie 
Oko. Najslynniejszy z widoków, to góry przy 
Gavarni, zwane cyrkiem. Olbrzymie skalv, pra- 
z daleka znakomicie, zdają się tuż blisko, 
a trzeba iść jeszcze 2 godziny, tak dzą przez 
swą wielkość, Do nich dążą tłumy pielgrzy= 
mów na osiach, mułach i koniach — mało pie- 
szo. Wyglądają jak karawany, idące wśród 
skał. Uklad tych gór przypomina nasze skały 
przy Morskiem Oku, tylko są znacznie wyższe. 
groźniejsze i nie mają jeziora. 

Wszystko w Pirenejach przypomina nasze 
Tatry i przez to są milsze, niź Alpy. Trochę 
już ehkodzi po nich młodzież — zabierają nawet 
szałasy | mieszkają w górach —- w wioskach 
nawet są całe obozy skautów. Ale to mały pro- 
cent. Spotkalam też jednego z profesorów Sor- 
bony, który mając wadę serca i wiedząc, że się 
naraża na Śmierć, chodził całe lato. To są mi- 
tośnicy gór, ogól woli wygodę i łatwo dostępne 
widoki. 

Milo uderzyło mnie w Pirenejach, że nawet 
tu, w zapadłych wioskach, wiedzą o Polsce. 
Właścicielka gospody, córka wieśniaczki, wie- 
działa, gdzie Kraków, a na moje zdziwienie, 
powiedział, że przecież musimy znać naszych 
aljantów". I my też będziemy ich musieli po- 
znawać bliżej, a najlepsza do tego sposobność 
przez odwiedzanie się wzajemne. Dlatego w in- 
teresie całej naszej kultury leży, aby straszne 
utrudnienia dzisiejsze, jak najprędzej się skoń- 
czyły. Jak to będzie dobrze i korzystnie, gdy 
Irancuscy 


turyści przyjdą do nas na zimę 
w Tatry, a nasi do nich latem w Pireneje, choć 
Pireneje słyną dziś także » wycieczek zimo- 
wych. Zjeżdżają tu liczni turyści na narty. Po- 
ciąga ich klimat łagodny, powietrze przesyco- 
ne oceanem i malowniczość gór. 

Jedną z wielkich cickawości tutaj są eudo- 
wnie obmyślono drogi wśród skał i przepaści. 
Ciągna się nad rzekami, które zdobywają so- 
bie nieraz przejście przez nisdostępne granity. 
Nieraz po kraju płaskim, okwieconym, płynie 
rzeka po przez skały 200 m wysokie i przepa- 
ściste. — Dużo podobieństwa z naszemi góra- 
mi, ale też i wiele różnic wskutek klimatu 
i starszego układu. Pociągi idą z Paryża prosto 
do wysokich gór. Można tę drogę przebyć za 
jedną nue: 
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Dwadzieścia lat! 
Konia. mi dajcie! Pomknę w bleg szalony 
przed się na ośep przez szeroki Świat] 
Jak wichr się zerwę 4 wichrami w przeguny, 
pijany mocą swych dwadziestu lat! 


Naprzód ramaku! Śzezęknij ie ostrogi! 
Niech tyteut polków bije skalny brak! 
Wzniecim karzawę choćby z mleczie) drogi, 
ale ten tętent słyszeć masi Bogi 


Wszakże ja w Bobio mam cś z błyskawicy 

l mam ten ogień z piorauowych skier.. 
Burza, grom z mojej wystrzeli źrenicy, 

by wśrod gwiazd wira grziieć harmonją sfer? 


Nie zdzierżysz wicbrze! Moe moja z granitu! 
Pomwknę jak piornn przez rozstaje drog! 
Gwiazdy na piersi pozrywam z błękitu 
I b'ysnę niemi, jak słoneczny bogi 

s 
Burza mnie porwie — życie, Życie, życie! 
gnano wichurą, jak szalony but! 
bym się w słonecznym wykąspał błękicie 
i sam etat słońcem swych królewskich snów! 


I będę słońcem, co nad gwiazd tysiąrem 
wyzłoci łunę przedźwitowych zórz, 

a wszystki zgasi licem yorojącen 

i starga mroki nawalnic i burz! 


T: ze mną, Sławo! — dwa orły na niebie! 
Najrzód! jak orkan, Jak piorun, jak grad! 
Konia! ach! konia! Świat się zakolebie 

od wszechpotęgi mych dwudziesta lati 


RAID 


Siódmy lipca, godzina 0.*) 
Przez długie tysiąclecia żyla ludzkość prawie 
wyłącznie — wyprawami. 
| Gdyhyśmy nieco dokładniej studjowali prze- 
jszłość, okazałoby się, że wszelkie ekspedycje, 
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NOWA REFORMA 


PETET 


tylko, żeby przejechać bez punktów karnych 
tyle tam a tyle kilometrów, zdobyć jakiś pi- 
har, czy plakietę. Nieprawda: Punkty — punk- 


to wszystko ma do pewnego stopnia znaczenie, 


wrażeń! — Voilà! 


I jest jeszeze coć, co nam pozostawiła ryper- 
ska legenda średniowiecza: kult dla turnie- 
jów. Przycichl, zesmutniał, ukrył swój „pa- 
nache* bohaterski... Zagluszył go rejwach giel- 
dy, wrzawa senzącyj, ryk zglodniałego ażiota- 
żu.. Ale niechna nadaży się tylko okazja — 
zmartwychwstaje romans Maratonu. Cisną się 
radosne tłumy, wydając owacyjne okrzyki na 
cześć zwycięscy. Nowyin, świetnym blaskiem 
blyszezą Glimpjady. Zaszczytna, błękitna wstę- 
g2 Derby podnieca namiętności. Dzielny 
„team* futbolowy obrzucaja kwiatami. I znów, 


jak przed wiekami — chociaż na inny spo- 
sób — slawia spólczesni najlepszych, najzwin- 


niejszych i najmężniejszych... 
Podobnie rzecz się ma z automoblizmem. — 
Sport ten, który nie wahaibym się nazwać „ro- 


mansem czlowieka i maszyny“ — wymaga 
w większym może stopniu, niż inne sporty: 
przytomności umysłu, inteligencji i odwagi. 


Nadejdzie wiąc czas — kto wie? — może już 
nadszedl? —- a zwrócą się w tę stronę inwencje 
artystów. Znużeni snuciem erotycznego wątku, 
odwrócą się może od problemów sypialni po- 
wieściopisarze, noweliści, feljetoniści, poeci... 
Myślę, że sztuce to może wyjść na dobre. Zdro- 
wiu i rycerskości tego pokolenia — napewno. 


Noc z szóstego ma siódmy lipca. Plac Saski. 
Koło pomnika Poniatowksiego tlumy. Wojsko- 
we reflektory raigocą białymi snopami świateł. 
Szukają. Akcentują. Podkreślają. 

Z batkonn Polskiego Automobilklub, obwie- 
szonego chorągwiami, padają odblaski sztucz- 
nych ogni... 

Tysiące widzów. Moc kobiet w jasnych toa- 
letach. Aż jasno od mundurów. 

—— Start! ` 

W ciemną, cichą nos wyruszają, jedna po 
drugicj, maszyny raidowe. 


Każdą prowadzi doświadczony, zapalony 
sportsman., Niezawodne dłonie dzierżą kiero- 


wnice. I jeszeze coś więcej, prócz ręki ludzkiej, 
trzymającej hierównicy, popycha naprzód spół- 
zawodniczące wozy: ambicja sportowa. — Ona 
wlasciwie „prowadzi. Wyprawa  niebylejaka: 
Warszawa, Pualywicza, Brześć nad Bugiem, Za- 
mość, Tomaszów, Jarosław, Przemyśl, Nowy 
Bącz, Zakopane, Morskie Oko, Kraków, Kato- 
wice, Częstochowa, Poznań, Bydgoszcz, Tucho- 
la, Kartuzy, Wejherowo. Puck, Gdynia, Sopo; 
ty, Gdańsk, Grudziąc, Goląb, Rypin, Modlin, 
Jabłonna, Warszawa... 

Trasa ogrowna. Dwa tysiące pięset kilome- 
trów. Nackoło I okki. 

Za sześć dvi mamy stanąć z powrotem 
w Warszawie. 4 tarczą -— albo na tarczy! 


Oto zbliża sią nasza kolej. Spakowani do 
drogi, czekamy na sygnał. Sekunda zdenerwo- 
wania... (Z tym starterem.. Nigdy niewiadb- 
mo...) — Już! CLorągiewka spada. 

Ruszamy- 


Myśliwym pokazuje się, jak wiadomo... kola- 

no. Exhibicja taka jest o tyle, oczywista sku- 
teczia, 9 ile kolano pokazuje — Dania. 
, ozawem, życzy się myśliwym: niepogody, 
jak największej iiości pudel, pecha, żeby na- 
gonka poszla hrzywo, żeby zwierzyna byla mą- 
drz*jsza od strzelców... I tak dalej. 

— Jakie życzenia należy skiadać automobi- 
listom, wyruszającym na Raid? 

Oczywiście, podobne. „Mutatis mutandis“; 

— Żebyśmy nie dojechali do pierwszego slu- 
pa kilometrowego, żeby latamie zgasły, żeby 
silnik „spuchł*, świece się „wściekły”. kiszki 
„nawaliły”, opony poszły w strzępy... Żeby re- 
sory popękały, karoserja całkiem odpadła, kar- 
burator kiejmął, kierownica zatańczyła, hamul- 
ce dostały gorączki, oliwa wyciekła, benzyna 
się zapaliła, błotniki wygięly, zapasowe kola 
zginąły, muwy puściły, bolec trzasły, filtr się 
zatkał... 

— Do djabła! — Automobil jest bardziej 
skomplikowany, niż dwarurka. 

— Przesądy... 

A otóż właśnie: przesądy. Mało się właściwie 
zmieniło od czasu wypraw Krzyżowych. Ry- 
szard Lwie Serce, także nie lubili zajęcy na 
na drodze, wron nad głową, starych bab z pu- 
stemi wiądrami, zezowatych reporterów, ciotki 
na starcie, tramwaju z czerwonem swiatłem, 
trzynastki na radjatorze... I my teź. 


jpocząwszy od Krzyżowych, a kończąc na Wie-|— = — — B- wzi rę, dkajkórę 
,deńskiej — chłubnej, ale mało rentownej eks- Zrobiliśmy pomyślnie piorwszy trudny wi- 
pedycji króla Jana — były nietyle może feno- |raż... Pomiędzy Ścyllą a Charybdą. Czyli: wy- 
menami polityeznemi, ile objawami... in-|jazd z ulicy Osgolińskieh na Krakowskie Przed- 
stynktu. mieście, gdzie z jednej strony pad zegarem 

Od pierwszych, jaskiniowych wypadów, któ-| Woronieckiego — i z drugicj strony, pod eu- 


znaczone dwoma gwiazdkami w przewodniku, rych celem bylo upolowanie picczystego dla kiernią Lours'a — patrzą na ZEMOCJOMYOWANEgO 


i przez pół dnia nie spotkałam człowieka, a gdy 
potem w schronisku na 3.000 m spotkalam tu- 
rystów, to dwie osoby mialy dwóch przewo- 
Uników i konia, którego przewodnik prowadził 
przez trudniejsze miejsca. Dla niejednego na- 


bzego turysty, zagniewanego na tłumy, które 


mu przerywają wędrówki, byłyby to okoliczno- 
$ci dodatnie. Rzeczywiście odczuwa się wtedy 
inaczej przyrodę. Zdaje się człowiekowi, że jest 
w dniu stworzenia, kiedy góry wyłoniły się 
Ł chaosu, a nie było na nich jeszcze człowieka. 

Góry dzikie, granity i wapienie, cudowne 
w kolorycie, ale nie porośnięte, skały nagie, 
ostre. — I tak łańcuch za łańcuchem, Z prze- 
łęczy, ze szezytów, widzieć można nieprzeli- 
£zune wieże szczytów, niby chos, z którego 


| 008 ma powstać, grożne a słońcem ozłocone, | 


KO Orówe, żywa, Nię dolęci tu żaden glos, ehy- 
łońce pali, a nie jest gorąco, 


i wysokich, —. 
oddycha się lek-gtmobi! Polski. 


„miłej samiczki — aż do aktualnych wypraw | 
„lipcowych, na krzyżówki, podloty — w T450- 
wym mężczyźnie drży jeden i tensam nerw, jak 
naprężona cięciwa: nyw myśliwski. 

Każdy, kto jeszcze nie skostniał doszczętnie, 
doznaje tego vsobliwego głodu wrażeń, pragnie 
jakiejś gonitwy, wysilku, spotkania. 
| Wszystkie sporty są skuzynowane z łowiec- 
, Lwem. Nawet Sport literacki: połów Chimer. 
| Więe niech mi nikt nie mówi, że czempjoni 
automobilizmu, jednego z najmłodszych, žara- 


*) Autor „Białych nocy”, powieści, drukowanej 
obecnie w „Il. Kurjerze Codziennym*, udzielił nan 
uprzejmie prawa drukowania nigdzie dotąd nie- 
pablikowapycii feljetonów, osnutych na de asta- 
| tuiego Raidu automobiłowegy. 

(ałość feljetonów wyjdzie w jesieni w Warsza- 
| wie w książce pod tytułem: „Raid“ w szacie wy- 
soce luksusowej, nabytagzostału przez Au- 


Książka 
f i Przyp.-Red. * 


kierowcę oczy, czarne, jak noc, albo biękitne, 
jak chaber.. Kto w tych stronach nigdy nie 
miał rendez-vous, niegodzien jest nazywać się 
Warsząwiakiem. 

Uszy można sobie ostatecznie zatkać wo- 
skiem.. Zalepić oczu — niepodotma. To też no- 
wocześni raidowi Odysseusze poprzestają na 
mrużeniu powiek... „Wiraż Lours'a* — biorą 
„ua pamięć"... 


— — 


Migają kraty mostu Kierbedzia. Wpadamy 
na Pragę. Mijamy kościół św. Florjana. Dopę- 
dzamy jakieś „cywilne“ auto. Zmiatamy je 
z drogi gniewnem chrząknięciem Klakstona... 

Niehawem jesteśmy już za rogatkami, wśród 
głębokiej nocy. Kierunek — Radzymin. Ten: 
sam Radzymin, do którego, w pamiętnym roku 
1920, niejeden z naszych automobilistów, na- 
ówczas szeregowiec, alho oficer wojsk samo- 
chodowych — woził rozkazy... Pola śpią spo- 
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zem jednego z najwspanialszych sportów, ja- | kojnie. Nie dolatuje grzechot dalekich salw. 
|kie zna społeczność, wyruszają na Raidy po to Nie 
| Wszystko minęlo. 


słychać basowej rozmowy artylerji.. — 


Muszyna bierze pod siebie szosę i zaczyna 


„rwać naprzód, próbując swych sił Zrazu tro- 
J t . . . A k; - y 
tami, puhar — puharem, reklama — reklamą; chę się bawi z kierowcą... Jak młody, rasowy 


koń, pokazuje „charakter... Ale, wzięta z miej 


ale nie decydujące. Decyduje instynkt. Giód |śca w garść, uspakaja się i idzie płynnie, a by- 


Stro, a sprawnie... 


Długim, długim sznurem rozciągały się rai- 
dowe samochody. W równych, minutowych 
odstępach wyruszały z Placu Saskiego. Oczy- 
wiście, dalej, gdy przejedziemy jeden, drugi, 
trzeci dziesiątek kilometrów, szyk maszyn się 
zmieni. Ten przystanie dla zmiany kiszki, tam- 
ten pogoni szybciej, nie znoszące przed sobą sa- 
mochodu.. Wszyscy zaczną „nadrabiać! czas, 
bo to nie bagatela: opętanych 600 kilometrów 
do Zamościa — trzeba coś zaoszczędzić na 
czarną godzinę... 

Tymezasem jednak, świecąc jasnemi oczami 
rewerberów, mkną po radzymińskiej szosie au- 
tomobile, równo, jeden za 'drugim. 

Leciuchny wiatr muska nasze skronie... Pola, 
pogrążone w mrokach, pachna ziemią i rosą... 

Motor warczy... 

Tak pędzimy w noc... 
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Dlaczego chłop ma wąsy, a baba nig 
(Z podań ludowych spisała Józefa Singerówna) 


Jak Pan Bóg stworzył najpierw świat, a potem 
Adama, pierwszego człowieka, Adamowi się enito 
samemu i prosit Boga, Żeby stworzył drugiego 
człowieka. Tak Pan Póz, jak Adam usnął, wyjął 
mu z boku ziobro i z niego stworzył Ewę, na po- 
siugę Adamowi. I na takiej podstawio Adam po- 
wiada do Ewy: To masz zrobić, co ci każe, bo 
Pan Bóg powiedział, że masz słachsć moich reg 
kazów. 

Z poczatku Ewa słuchała, ale potem, jak wę 
oześmieliła, słuchać nie chciała a jak jej Atam 
kazał iść po wodę, albo po co, odrowiadała: za ty 
to nimos nóg?*, Więe Adam poszedł na skargą do 
Pana Boga, że go Ewa nio chc» słuchać — a Pan 
Bóg mówi: „Nimos to kija?*, Ale jak Adam Ewę 
zbił, to jeste więcej wymyślała. 

Potem Pan Bóg posed do Adama i powiada: 
„Cekoj, ja ci tu eo poradzę” i popluł w palce 
i posmarował Adamowi wargę pod nosem i godu: 
„Teroz ci tu uresną takie włosy, jak na glowie. 
a jak bedeies nimi rusoł, to sią jaż Ewa będzie 
bać i bedzie słuchać”, 

Ano, jak Ewa uźrała to wąsy, tak się okropnie 
bała Aduna i słachala i sła wszędzie, gdzie jej 
kozał, 

Ano baba, jak baba, zazwyczaj cickawe, pos'a 
tez do Panu Boga i prisila, zeby jej tua wasy 
urosły, ala Puu Bóg: nie doł, bo nie wolno i tak 
ju4 zostało na zawse, za chłop mo wąsy, a baba 
nimo i za to baba musi chłopa słuchać. 
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Olbrzymi meteor w Maurytanii 
Waży 20.000 ton. 

Frofesor uniwersytetu w Paryżu, Lacroix, przed- 
stawił w tych dniach paryskiej akademji model 
meteoru, który niedawno spadł w Maurytanji. Gi- 
gantyczny moteor jest w oryginale około 100 m. 
dlugi i waży podobna 20.000 ton. Lacroix wypa- 


wiedział nadzwyczaj interesujący wykłud, z któ, 


rogo wynika iż ubiegłego lua spadl na ziemię 
isłny deszcz meteorów. 
* Nawiązująr do wywodów francuskiego uczome- 
go, zastanawia się znany publicysta-przyrodnik, 
Charles Nordmann, jakim sposobem, pomimo tuk 
częstego deszezu meteorów, ofiary ludzkie, spo- 
wodowane przez ich spadek. należą do takich 
rzadkości, iż w ciągu ostatniego stułecia nie za- 
notowano ani jednego wypadku tego rodzaju. — 
Stwierdzono, iż na powierzchnię kuli ziemskiej 
spadają w ciągu roku meteory, ważące wiele mi- 
linów kilogramów. Rozwiązanie tej zagadki, po- 
zornie tak skomplikowane, w rzeczywistości jest 
całkiem proste, Ludzkie czaszki — pisze uczony— 
zajmują, pomimo olbrzymiego znaczenia, jakie 
same sobie przypisują, niesłychanie mało miejsca 
na powierzchui ziemi. Powierzchnia kuli ziemskiej 
wynosi 512 miljonów kilometrów kwadratowych, 
zaś powierzchnia czaszki najgenjalniejszego na- 
wet czliwicka, wynosi zaledwie 500 centymetrów 
kwadratowych. Cyfrę tę można jeszcze pomnożyć 
przcz.4, biorąc pod uwagę, iż człowiek w czasie 
nocnego spoczynku jest narażony na znacznie 
większej przestrzeni swego Ciała na ciosy nie- 
bieskich pocisków. W ten sposób obliczona po- 
wierzchnia, na jakiej ludzkość cała narażona jest 
na urzkidzenie przez meteory, wynosi załedwie 
300 kilometrów kwadratowych, co wydaje się 
wprost nieprawdopodobnem. Gdyby wszystkich 
lutzi ustawić, jednego tuż pmy drugim, to wów- 
czas zmieściłakby się ona w obrębie granie Pary- 
ża. Używając matematyczuego sposobu wyraża- 
nia się, prawdopodokieństwo śmierci od uderzenia 
metecru równa się stosunkowi 1:2  miljonów. 
Franeuski astronom zastanawia się uastępmie 
nal szybkością biegn meteoru i stwierdza, że 


światło, które wydzielają z siebie meteory, za- 
wilzięczają one olbrzymiej energji cieplnej, jaka 


wywiązuje się wskutek tarcia ich masy o atmosfe- 
rę. Szybkość biegu meteora ma wynosić podobno 
130.000 kilimetrów na godzinę, czyli 50 kilome- 
trów na sekundę. Przestrzeń pomiędzy ziemią a 


księżycem przebiegłby w przeciągu 2 godzin 20 
minut. 
naa 


Notatki literackie i teatralne 


— „Mickiewicz po włosku, „Rivista di Cultu- 
ra', znany miesięcznik wloski, poświęcił zeszyt 
specjalny Adamowi Mickiewiczowi, 

— Sztuka polska w Paryżu. P. Renć Saunier, 
wybitny autor francuski, dyrektor pięknego i mo- 
dnego teatru „Les Matburips* w Paryżu, wysta- 
wia w bieżącym sezonie „Kochanków“ Wacława 
Grubihskicgo Jest to pierwszą sztuka polska, 
wchodząca na afisz paryski. Rołę niewieścią kreo- 
wać będzie w „Kochankach* jedna znajznakomit- 
szych gwiazd francuskiej sceny, p. Ewa Francis. 
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— Książka Ossendowskiego najnoczytniejś 
Niemczech, Na podstawie danych, dostarczo! 
prze” * wypożyczlanie książek w Niemczech, 
| ro, że największem powodzeniem wśród € 
ników cieszą się obecnie pumiątniki + opisy PU 
zy. A dziel tegu ródzaju pierwsze miejsce zał 
„Przez kraj zwierząt, ludzi i bogów” 0-senddł 
skiego, dalej „Podróż do Indyj" Bonsslsa, RÓ 
Falchnera, Hedinx i Maya, oraz „Parzan WSR r 
maly. Z bełettystow mocno czytani są WASI 
szym ciągu: Hanptmanu, Roland, Fomasz Mau 
l Wassermann. 

-- Joseph Conrad (Korzeniowski)  pozostł 
rękopis, zaledwie w połowie wykończonej po% 
Ści pod tytułem: „Suspreuse”, nad którą BR 
waf du ostatka, Przedmiutem tego utworu U 
rada jest morze Śródziemne w okresie pobytu 
poleona na Elbie. R 

— Piebiscyty literackie są coraz bardziej W n 
dzie. Jednu z czasopism amerykańskich zapr 
swoich czytelników, jacy pisarse z ostatniigi 
dwudziestolecia są najwybitniejsi? Nazwiska ZM 
cięzców (wedlug ilości głosów) brzmią: Walls, 1bi 
aez, ilutchinson, Dak, Papini, Churchill. , He 
Wister, Page, Robiusen. Pisarze francuscy 
mują miejsce dopiero po pierwszych dziesiędh 
wśród 1.202 nazwisk, w następującym porządki 
Maeterlinck, Rolland, France. 

— oroczną amerykańską nagrodę literali 
„Dial“, w wysokości 2.000 dolarów, przyznčii 
p. Vau Vyck, wybitnemu krytykowi, naczelne m 
redaktorowi pisma „Frecman“ i autorowi sły” 
książki: „The Ordeal of Mark Twain", 

— Gerhard Haupimann otrzymal obywatetstii 
honorowe miasta Wrocławia; w odpowiednim ja 
kumencie podkreślono, prócz zasług artysty“ 
nych, humanitaryzm twórczości Haupimanua. 

— Umarł Ludwik Couperus, największy wem 
cześny pisarz holenderski. Na trzy miesiące, p 
śmiercią całą Hołandja obchodziła uroczyście 3#% 
dziesięcioletnią rocznicę jego urodzin. Było 
wielkie święto narodowe. Dzieła Couperusau CH 
szyły się wielkiem powodzeniem w Angliji NIGH 
czech i Ameryce. Twórczość tego pisarza, M 
manego n nas zupełnie, „Wiadomości Literackie 
omowią w jednym z najbliższych numerów. 


Z teatrów warszawskich _ 
— Teatr Polski gra komedję de Flersa Í 
Caillavota „Miłość ozuwa* z pp. Marją Miis 
i Aleksandrem Węgierko w rolach głównycii 
Pod kierunkiem reżysera Borowskiego odiy W 
ją się próby z potężnego dramatu „rewoluey 3 
go" Romain-Rolaniu „Danton“. Słynne to dzie 
znakomitego pisarza fraucuskiogo obfituje w = 
ny o niezwykłem napięciu dramarycznem: £ 
azeza kt trzeci, odbywający się w Trybunale M 
wolucyjnym, daje wielkie połe do popisu reżyś 
rji która speruje twtaj, poza licznym zespo! 
artystów, nato około 200 statystami. W rolag 
giównych wystąpią: Zeiwerowicz — Danton, SHa 
nisławski — Robespierre, Warnecki — Desmot: 
— Letni daje stale komedje Kesslera pod ty 
lom: „Grzebień szyłdkroetowy* z udzialem 
Gorozyńskieł, Gelówny, Łenerówny, Naleczówi 
Waltera, Wiuklera 44 krakowskiej „Bagatdlł 
Rolanda (juniora), Gielniewskiego i innych. 3 
— Teatr Boguslawskiego ukazuje w siyśE88 
L. 5. Schillera życiu staro-warszuwskie w wos 
wilu. 4 
— Teatr Mały daje „Kwiat pomarańczowy” | 
pp. Justianein. Orwidem, Gromnieką Smosa ka 
| W probach „Mulowana żona* Magdaleny Sni 
zwańiew. 
| — Teatr Nowości zapelnia się codziennie 
„Hindusee” z pp. Elng Gistedt i SokułowskĄ 
czule. j= 
— Tatr Fredry inauguruje sezon jesienny SM 
ką w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego pod £ m 
łem: „Jakoś tam będzie”, odznaczoną w swoi 
lozasio pierwszą nagrodą na konkursie dramaty? 
nym warszawskiego teatru Rozmaitości. 
| — Teatr Praski gra „Wykradzenie 10 więź” 
z Pawiaku“, sztukę patrjotyczną Ostoji-sułmick* 
go. 


| = 
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Nowości polskie w Teatrze Narodowy”! _ 
Warszawie. Odbudowa pierwszej stany nastę 
której przywrócony jej tradycyjną nazwę, ski 
ła w Teatrze Narodowym większość  współóŻ 
snych znakomitych artystów, oraz pisarzy Mi 
matyczuych ze Stefanem Żeromskim na ©% 
Dzięki ożywieniu twóreżości swojskiej, Teatr 
rodowy wystawi 7 nowości polskich, a miau 
cie: „Uciekła pmzepioreczka..."* St. Żeromski 
„Rok 1871“ Adolfa Nowaczyńskiego, „Pan 
ster" Stefana Krzywoszewskiego, „Spadleob 
Adama Grzymały-Siedleckiego, „Żesgianz* J 
Szaniawskiego, „Cherubin z piekła“ Juljusz: 
mama i „Słońce wschodzi“ Bogdana Katerwy* 

— Czytelnię w kinie „Varsovie“ otwarła dy” 


cja tego teatrzyku świetlnego Zmajdują * 
niej wszystkie dzienniki warszawukie i niaka 


prowincjonalne. Nadto ostatnie nowości ksi 


skie. 


Z BUDAPESZTEŃSKICH TEATROW. 
teatralne w naddunajskiej stolicy Węgier 
tegorocznym sożonic nadzwyczaj aży wione. 
dnym tygodniu 7 premier. Opera zanowe 
swoje otwarcie w dniu 18 b. m. „„Wesetem W 
pusty“. 

' Budapeszteńska „Komedja“ zaprzestała 
wiania sztuki Leugyela „Antonia“, granej P^ 
119 przy stale zapelnionej widowni, ku e” 
mat niezadowoleniu pierwszego maszynisty. jk 
otrzymywał dzień w dzień trzy olbrzymie ý 
w pierwszym akcie „Antonji* odgrywają 
rolę. Jednakże z początkiem sczonu trzeba 
(wytoczyć najcięższe działa. To też ros 
grać sztukę Czechowa „Sad wiśniowy”. c 
cieszy się wielkiem powodzeniem wśród P' 
ności węgierskiej, głównie właśnie dzięk! 
że sztuki jego, odpowiadające psychice * 
akicj publiczności, tak często wystawia » pd 
dja“ budapeszteńska — Operetka pozy" m 
wzaowienie znanej także u mas sztuki » ; 
rza“ Lehara. Teatr „Renaissance“, Który. 
wiał niedawno „Wierę Mireewę“, sąd ni 
tym tygoilnin dwie premjery, a to „Tamet Tf 
ci Strindberga, oraz francuską komen 
brasse moi“ Bernarda, Miranda i Quinsoe 
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Z ERAZOWSZICH TEATRÓW 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś premjera 
1some] komedji francuskiej 
>i a zajmie — repertuwer najbliższych dm tygodnia. 

zedstawienie „Zespolu* cdbędzie się w tym tygo- 
> wyjątkowo we czwartek. Jutro po południu „Ża- 
„owane kojo“, grane w peim sukcesu po Tum 1 
Re, pracy teatru im. Słowackiego na nujbiiśszy czas 
A eJniuje same utwory polskie, a to: nigdzie dotsal 
„CETANĄ „ostatnią sztukę ép. Tadeusza Kittnera p. t. 
mph A 
adj » dż a, który ukaże się po Taz 
tad Ram całości z ostłinim obrazem opuszezanyni 
“A wreszcie nowa komedja Władysława Jastrzęb- 
m oskiogo, pod bardzo aktnamym tytułem dte- 
Bo; Na dulszym planie są: Adama Grzymały 
da leckiego nowa komedja „pt. „Spadkobierca”, oray 

bjut teatralny Witolda Wandurskiego w grotesko- 
wej liechdzie pt. „Smierć na gruszy”. 
m TATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA „KWIATU 

OMARANCZOWEGO", Przemiła, pogodna komedja 
„Kwiat pomarańczowy ciesząca się tak wielkiem 
bowodzeniem w znakomitem wykonamu artystów 
„Bapateli* z pp. Wernież i Wesołowskim w głównych 
rolach ukaże się jeszcze tylko dwa razy. a To alzi- 
Siaj w sobotę 20 bm. i w niedzielę 21 bm. a godz. 
B wieczorem. Następnie schodzi z afisza, ustępując 
miejseą tryskającej humorem fursie Gandery „Dwaj 
mężowie pani Marty á 

Farsa ta nicdawno stanowiła jeden z największych 
Sukecsów teatru Letniego w Warszawie. W tytułowej 
roli wystąpi po raz pierwszy. po swym powrocie na 
scono krakowską. ulubienica naszej publiczności. uvo- 
Czą i utalentowana artystha p. Lena Bruczowa, — 
Dwóch jej meżów odtworzą pp. Dobrzański i Kwiat 
kowski. przepyszną Kyurę Nmuieznej ciotki powierze: 
no p. Amei Kolman. Reżyseruje p. Dobrzański, 

POPOŁUDNIÓWKA SZKOLNA W „BAGATEŁI. 
Dzisiejsze papolndniowe przadstawienie „Domu otwar 
togo“ dla młodzieży szkolnej wywołało ogromne za- 
intoresowanie zarówno wśród kół młodzieży, jak Í 
wśród wychowawców. 

Wobec tak wielkiego pawodzenia dotychczasowych 
popołudniówck, dyrekcja „Bagatci” zamierza w dal- 
szym ciągu organizować przedstawienia szkolne, 

W niedzicję o godz. 1 po poł. „Dom otwarty" Ba- 
łuckiogo po cenach zniżonych. 


„PTAK NIEBIESKI", słynny rosyjski teatr ar- 
tystyczny, przyjeżdża na zaproszenie „Krakow- 
skiego Biura Korńcertowego E. Bujański" tylko 
na cztery występy w Krakowie, htóre odbędą się 
w teatrze micjskim im. Juljusza Siowackiego w 
dniach 23, 24. 25 i 26 września 1924 r. 

Program „Ptaka Niebieskiego" zawiera wyłącz- 
mie prawdziwe arcydzieła repertuaru tego teatru, 
a w starania o pigkno ich oprawy walezą wysiłek 
artystyczny reżysera, pomysłowość malarza, in- 
wencja kompozytora i talent aktora. Każdy nu- 
mer „Ptaka Niebieskiego”, to cudownie harwoa 
wieją malarska, zakłęta w keziaft trójwymiarowy, 
przenawikjąca pómią środków ekspresji — muzy- 
ka, lxirwą. gestem, głosem, budząc dresz0z bicza” 
pomuńanych wemszeń | estoiycznych. Padziwiać 
należy wszechstronność talonów wśród x yko- 
nawców programu „Niebieskiego Ptaka”, zdulnic- 
wać się trzeba niezwykłej karności zespołu. woke 
twórczej prucy reżysera, którego batuię i wska- 
zówki znać w każdym momencie. Bilety są już 
do nabycia w kasie teatru. 

nn w 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁÓW ACKIEGO 
Sobota, 20 bm.: „Prawo pocałunku". 
Niedzieła, 21 bm. pe pol: „Zaczarowane koło”; wic- 
czarem: „Prawo poeałuniar". 
Poniedziałek, 22 bin: „l'rawo pocałunku. 
Wtorek, 28 bm.: „Prawo pocunku”. 


TEATR „BAGATELA 


Bobota, 20 tan. po pot.: „Dom otwarty”; wicezoran: 
„Kwia pomarańczowy”. | 
Niedziela. 21 bm. po pol: „Dom otwarty”; wieczo- 
rem: „Kwiat nomarańczówy”. 
Pomiedzrałek 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI. 
Sobota, 20 bm: „Dzidzi”. 
Niedzieła. ZI bm, po poł: 
śpiewa”; wieczurem: „Dzidzi”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


UCIECHA: „Tajemnice Paryża”, dramat w 12 akt.. 


2 sorje razem. 
SZTUKA: „Cyrk Marcco”, 
WANDA: „Apaszka z Paryża”, 
REDUTA: „Hrabina Paryża i apas“ dramat 12 akt. 
(Część trzecią i czwarta wraz z zakończeniem). 
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Że sportu 
CRACOVIA— WISŁA. 


Jutro staną powyższe kluby do walnej rozpra- 
wy. - Zainteresowanie jutnaejszemi zawodami jost, 
bardzo zwaczne głównie dlatego. że wynik jest 


niepewny. Zarówno Oracovigy jak i Wisła posia- 
dają walory, które jednej O% 


gą zapewnić zwycięstiwy. Jednakże 


grze jest znacznie „miększą* i tem ustępuje Wi- 


ZE: 7 Pilg a TI 


„AU BON MARCHE“ 

£w. Tomasza 20, przecznica Florjań- 
skiej róg Szpitalnej. poleca b.eliznę 
męską, damską, krawaty, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki  skórkowe, 
bieliznę trykolową Ceny najniższa, 
1275 


| SĄ damskie od 7 zł 
Wstążki, fantazje. Przyjmuje 
przeróbki. Msgazyn mód Heleny 
Popiel, Kraków, Florjańssa 8. 


PŁASZCZE modele angielskie 
PŁASACEE modele francuskie 
KOSTJUMY modele angielskie 
UOSEJUMY modele francuski» 

w wielkiej ilości, w najnowszych 
fasonach, na sezon jesienny i zimowy 
już nadeszły. Leon Biruceiejowski, 
Kraków, Grodzka 57. 1289 


Z. RARA JE 
Da 
| 


WRIKUWId 


RRARÓW, UL. ŚW. ANNY L. 3 
ARJESRZYSTNIEJ 
—_ KEG RATY! us 
Reklama Gżwiycią przemysle! 


PLASZCZ 
sę 


J 


29 bm: „Dwaj mężowie pani Marty”. 


„Tam, gdzie skowronek 


damat w IÈ aktach. a 
dramat w 6 akt. 


itrugiej stronie mo- 
Cracovia w, zanych 


Somi- Diesel 


stalo i ruchoma 
od 6—120 HP. 


Qsers 6: Baner Wiedeń ZE, 
Dresdnerstrassa 81—85. 


NABESZŁY 
Y, KOSTJUMÓW E KURTEK 


śle, złożonej z fizycznie doskonale rozwiniętych 
zawodnik w. 


Również dotychczasowy stan rozgrywek mi- 


pi = GEE ryt . + . s p 
„Prawo pocałunku”, strzowskich jest niekorzystny dla Cracovii, to też 


Cracovia wytężyć będzie masiuła wszystkie siły, 
| Sby z zawodów niedziemych „wyjść z honorem, 
|£ drugiej strony Wisła zznębić się nie pozwoli, 
lew twwż uakit nateży wprawdzie zażartej wal- 
u — swdainmy jednakże, że pięknej i szlachetnej. 
kj TRIPOD 


TELEGRAMY 


s LJ LJ [i LI 
Zycie polityczne w Sejmie 
Warszawa, 20 września. (T+l. wł.) Tętno parla- 
mentarnego życia politycznego wzmaga się z dnia 
na dzień. Większość klubów poselskich zwolało 
swe posiedzenia na 2 października br., wzziędnie 
na dni następne. 


al or rzeki ti, 


Wyniki ktdrń komisji sejmowej 
na kesah wschodnich < 
(Teicfonem od naszego korespondenta). 
| Warszawa, 20 września, Przed paru dniami 
donosilismy o wyjeżdzie do województw wscho- 
dnich specjalnej komisji sejmowej dla zbada- 
nia postępu budowy  strażsie policyjnych na 
Kresach Wschodnich. Obocnie dowiadujemy 
się, że komisja stwierdziła, iż ministerstwo spr. 
wewnętrznych wywiązało się ze swych zobo- 


nie i dokiadnie, natomiast organa ministersta 


Zniszczenie Rlejnedy przez Ltwików 

Berlin, 20 września (PAT). „Die Zeit“ publi- 
kuje list „„Heimatsbundu* z Prus wschodnich 
do kanclerza w sprawie polityki litewskiej w 
Kłajpedzie. List wskazuje na zniszczenia, do- 


;konane przez Litwę w przemyśle, rolnictwie i 


ak ee . są 
wiązań w powyższej sprawie nad wyraz sunen- | otrzym 


kulturze. Dalej podnosi list, że szereg Niem- 
ców, którzy chcieli optować, 
różnemi pozorami. List zwraca uwagę, że polo- 
żenie jest bardzo poważne i wymaga natych- 
miastowego energicznego wystąpienia rządu, 


Porozumienie [tr eusk0-unofelskie 
ZAPOWEONE 


spraw wewnętrznych Hemdemson ozeajmił dzienni- 
kańzom angielskim i amerykańskim, że porozu- 
mienie francuskc:angielskie 
kiedykolwiek. 


lana dnia 15 czerwca 1025 r. da 6 


Roncońnia handicwe niemiecko- 
angielskie 


godniu rozpoczynają się w Berlinie 
handiowe niemiecko-at:gielskie. ltokowani 
mają charakter jedynie iniernmacyjry, a zada- 
niem ich jest przygotowanie grantu pod przy- 
sztę rokowania, gdyż Anglja pragnie wpierw 


robót publicznych okazują niezwykłą niedba- wych rokowań, 


łość i opieszałość w odnośnej swej pracy. 


Imprzeczenie pogłosek o militaryzacji 
województw wsthódnich 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 września. „Kurjer Polski“ za-|uehwaliła m. i 


Walka z drożyzną we Francji 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Warszawa, 20 września. Z Paryża domoszą © 
dalszych pracach rządu francuskiego w sprawi? 
zwalczania Grożyzny. Onegdajsza Rada ministrów 
. zwiżenie stawek celnych dla sze- 


wydalono pod! 


Genewa, 20 września. (PAT). Angielski minister |, 


sj aA E i } 
jest pewniejsze niż |cekyńñeom m. Krakowa, a kasa skarbowa Nr. 1, 


Konferencja dla Spraw rozbrojenia ma być ZWO- | go. 


Berlin, 20 wrzesnia (AW). W przyszłym ty-|cą. Świeżo przybyło do Peterburga z Anglji 5000 
rokowania | wosków cukru, 
a te jlauderski przyrwożąc kilkaset tysięcy pudów cu- 


ka kz a> że niektóre jej postulaty za stały. 
|zostaną przez Niemcy przyjęte podczas właści- 


Diarjusz ekonomiczny 


— Pagłoska, jakoby rząd przygoto p - 
łożenie dodatkowego że, er e 
kredyty potrzebne rządowi na dwa ostatnie mie- 
siące obecnego roku, rozeszła się w kotach poli- 
tycznych. 

— Powodem nadzwyczaj wysokich cen na tar- 
gu Śląskim są nadmierne zyski hurtowników, han- 
dlujących trzódą. bydłem, drobiem i maka. 

— Warszawa ma otrzymać z Rosji 60.000 gesi, 
kalkulujących się o 15 do 20% taniej niż krajowe. 
Pierwszy transport gęsi, jak donosiliimy, przybył 
już do Warszawy. 

— W dniu wczorajszym kasy skarbowe w Kra- 
kowie rozpoczęły konwersje państwowych poży- 
azek markowych na 5% obligacje złotowe, przy- 
czem kasa skarbowa Nr 2 wymienia pożyczki mie- 


mieszkańcom gmin wiejskich powiatu krakowskie- 


— Ostatni termin zgłoszenia długów czeskich 
w Izbach huadlowych w Krakowie. Bielsku i Livro. 
wie. pfatnych od 1 marca 1919 do 28 sierpnia 
1922 upływa 20 września. 

— Predukcja zrujnowanych przez bolszewików 
cukrowni sowieckich okazuje się miewystarczaja- 


do Odesy zaś przybył statek ho- 


kru trzelnowoągo z Jawy. 

Sowiet moskiewski postanowił wprowadzić 
opodatkowanie cudzoziemców, które będzie wy- 
nosić 100 rb. za 1-miesięczny pobyt, do 3809 rb. 


— Sian bezry»ocia z początkiem bm. w Folsce: 
ogółem 163.000. Łódź 48.000, Gómy Śląsk 33.000, 
Sosnowiec 11.000, Białystok 6200, Lwów 450, po- 
wiat kmakoweki 3000. oświęcimski 3u00, Poznań 
23850, Kępmo 1000, Ostrów 4350, Baranowicze | 
Łuck po 1200, Warszawa z powiatem 6450 itd. > 

— Cena mąki w Paryżu doszła do niedosięgłcj 
dotychczas wysokości 140 franków za cetmar. 

— Filja państwowego rosyjskiego banku zosta- 
ła otwarta w Japomji. Władze japońskie oddały 
ma ten cel budymek, w którym mieści! się za rzy- 


mieszczą w dniu dzisiejszym wiadomość, pocho- Me f Nad d% A aś 4 ŚL" 
haea niowątpliwie ze róde. ólurz |." a gen aoa artykułów żywnościowych, ponadto | dów carskich państwowy bank rosyjski. 
dayta mowy piwi 3 a polurzę ego, j powzięła uchwałę w sprawie bezwzględnego prze- 


zaprzeczającą, by rząd myślał o jakiejkołwiek 
formie militaryzacji tych województw wschod- 


nich, na których czele stanqli generałowie Ja- ; 


nuszujtis i Olszewski. W szczególności bez- 
względnie falszywą jest pogpłoska, jakoby min. 
spraw wewnętrznych zamierzało mianować ua 
stanowiska starostw oficerów sztabowych. 


wiec P. P. 6. w sprawie Gruzji 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 września. W dniu wczorajszym 
odtył się w sali Muzeum przemysiy i rolnie- 
twa masowy wiec protestacyjny P. P. S., zwo- 
lany celem wypowiedzenia sią z sympatjami 
dia powstańców grwzińskich, walczących z 
przemocą Sowdepji. Przedstawiciele emigracji 
yrwzińskiej, bawiący w Polsce, hyli na wiecu 
przedmiotem gorących Oowacyj, Zwlaszcza w 
chwili swych przemówień. Wiec powziął u- 
chwałę, wzywającą rząd da inierwencji na te- 
renie Ligi Narodów w sprawie Gruzji. 

W czasie wieen poselsiw o sowieckie w War- 
szawie w Hotoiu Rzymskim, otoczone było sil- 
nemi posterunkami pelicji pieszej i konnej. 

Warszawa, 20 wrześwia. Po wisou P. P. S., po- 
świąconanu sprawie Gruzji, miały miejsce demon- 
strację uczestników wiecu przeciwko poselstwu 
suwieckiemu, zajmującemu Hotel Rzymski. Dv- 
monstrywżje ograniczyły się dy szeregu ńosudnych 
okrzyków przeciwko polityczacmu terorowi sowie- 
tów. Spokeju mie zakłócono. 


ROKCUWUKIU polsko-niemieckig 
0 UKEP KUŃEOWĄ 


(Telefonem od naszego korespondonta). 


Warszawa, 20 września. We wtorek 23 bm. 
odbędzie się w Berlinie konferencja konsulów 
Rzeczypospolitej polskiej, akrodytowanych w 
Niemczech w sprawach przyszłej połsito-nie- 
mieckiej umowy handlowej. Konferencja odbę- 
dzie się pod przewodnietwem posła Rzeczypo- 
spolitej polskiej w Berlinie, Olszewskiego, któ- 
ry przed niedawnym czasem w sprawach zwin- 
2 przyszłym traktatem polsko-niemiec- 


|kim bawit w Warszawie. 


2 — 


pras 


alpaki i t. p. 


tuszij, ubranka, sukienki 


nina, smalec. wódki i t. p 
DZEAŁ BOROWO-LUOSEPELU 
bory kuchenne it. p. 


farby szkolne i t. p. 
DZIŻŁ KU i 
DZIAŁ MEBŁÓW YW. 316 


DZIAŁ AUTOMO 
Cony bezkonku 


jol 


MOBELE 


laia 


, Sweatry, "SZ 
ma REG or OPM it. p. 

ZIAL KONFERCYJKY. Ubrania męskie, spodnie, koszule i kalesony robotnicze: t. p. 
BZSAR ORBUWŁOWY. Obuwie, KM Rise i dziecinne. ù i. b 
DZIAŁ KOLPRPNIALNO-SPOEYWCZY. Kawa, herbata, cukier, mgka, grysik, sto- 


F 


BZIAŁ KOSŁYŁOÓWY. Mebie kószykowe, 
HILOW k. Części zapasowe do automcbiłów ciężar. Grał ct Stilta. 
szybka, rzetelna. Linje kolei elektrycznej 
3, 5, G prowadzą przed sam budynek »Bazarue. Na „zamówienia tetefoniczne dostawa 
natychmiastowa do domu zamawiającego. Zamówienia 2 prowincji zostają odwrotnie 

wykonane. Teiefon Nr 802. 97 


rencyjne. Obsługa grzeczna, 


a wszędzie „NOWEJ REF 


ma sezon jesienny i zimowy 1924/25 


jatii przez kupców cen wytycznych, nazna- 
| czonych na towary kolonjałne, wyroby piekarskie 
rzeźnicze. 


Proces przeciw Petlurowcom 


w Charkowie 


5 oskarżorych skazanych na śmierć 
Charków, 20 wiześnia (AW). Sąd najwyższy 


w Charkowie rozpatrywał sprawę organizacji | 


petlurowskiej, której przywódcą jest niejaki 


Twaszczenko, oskarżony o należenie do komite, 


tu powstańczego Ukrainy lewobrzeżnej, oraz 0 
akcję partyzancką w roku 1928. Skazano na 
śmierć 5 osób, 18 zaś na 10 lat więzienia. 


3 
Zmienne koleje wojny domowej 


w Chinach 


Londyn, 20 września (AW) Walki pod 
Szanghajem zakończyły się zwycięstwem wojsk 
rządowych. Wojska prowincji Czokiang zosta- 


ly pobite i w znacznej części natychnitast prze- : 


szły na stronę zwycięzców. Gubernator Ozen- 
kiangu zgłosił gotowość ustąpienia. Natomiast 
postępy armji drugiego przeciwnika rządu cen- 
tralnego Tsang-Tso-Lina sa bardzo znaczne. 
Giówny obrońca Pekinu Wu-Pei-Fu mobilizuje 
z największym wysiłkiem wojsko, aby położyć 
tame muszowi Tsang-Ts0-Linu. 


Bunt rekrutów w wojsku 
halenderskiem 


Berlia, 20 września (AW). W kilku garnizo- 
nach holenderskich, a przedewszystkiem w 
miejscowości Broda Wybuchł bunt rekru- 
tów, którzy nie słuchali rozkazu oficerów uda- 
nia się na ćwiczenia. Królowa zwołała radę ko- 
remadą. 


Starcie faszystów z komunistami 

Piza, 20 września., (PAT). Doszło do starć mię- 
"dzy faszystami i komunistami. Jedna osoba zosta- 
iu zabita, jedna odniosła rany. 


r P 
DZERŁ GALAŃNTERYJNY,. Nici, przędza, fastryga, wstążki, hafty, motywy, far- 
ale, bielizna, krawaty, kołnierze, spmki, 


AR(ZY. Naczynia enaljowane, garnki kamienne, przy- 
DZIAJ PAFEEROWY. Przybory piśmienne i zeszyty szkolne, papier, atrancuty, 


IECZARSKE. Laury, kwiaty wszonowe, kwiaty cięte, bukiety, wieńc 
f -| ~- de, sty, wieńce: t, 
bie wykwintne i skrownce,łóżka żółazne,ymywajłnie żelaznej t p 


żurttynieriu, koszyki i t p. 


do magazynu konlekcji damskiej 


S. 8. wKrakowie 
(obok Głownej Poczty). 


DZIAŁ BŁAWATNY. Płótna. perkaliki, oxfordy, markizety, crepe de chine, aksa- 
mity, flarele, barchany 1 t. p. 


DZIAŁ WEŁNIANY. Kamgarny, wełury, szewioty, struksy, twille, meltony, bostony, 


ORMY” 


pe= Sowiecka radz pracy i obrony zatwierdzila 
|plan budowy rurociągu naftowego z Zagłębia 
Grozny do brzegu Morza Czacnego. Uchwala ta 
poskuda wielkio znaczenie dla wywozu ropy na- 
śtowej zagranicę. 

— Tramsvaalskie kopalnie złota wyprodukowały 
m sierpniu br. 809.571 uncyj czystego złota, war- 
tości 5.440.000 ft. szt. 1 - 

— Cena jaj podskoczyła w hurcie ze 125 do 
140 złotych z2 skrzynią najlepszego gatunku, Wo- 
lba zmmiejsżonego dowo jaj do Warszawy 1 ma- 
sowęgo ich wywozu do Ni 1iec. 


Lublinie  . 
Lublin, 20 września (Tel. wł.) Wozaraj w fa- 
brykach metalurgicznych w Lublinie zastraj- 
kowali robotnicy w liczbie okoie 1.500, z po- 
wodu wygaśnięcia umowy zbiorowe) z dmiem 
15 września i nigodnowienia jej dotychczas. — 
Robotnicy domagają się przedłużenia umowy 
na tych camych zasadach, tj. regulowania płać 
wedlug orzeczeń komisji statystycznej, zań 
przemysłowcy wysuwają propozycję stałej pla- 
cy. Rokowania w toku. 


j obnizenie sewek taryfowych 
na drzewo 


Wilno. 20 wrześria (Tel. wł.) Sekcja tarta- 
ków wileńskiego związku przemysiowców leš- 
nych wystosowała memorjał do min. kolei i 
min. rolnictwa w sprawie obniżenia stawek ta- 
ryfowych z Wileńszczyzny do Gdańska na mar 
terjały drzewne tarte do wysokości stawek 
przedwojennych, motywując wyjątkowem po- 
łożeniem Wileńszezyzny pod względem bandlu 
drzewnogo wekutek odcięcia przez Litwę natu- 
ralnych targów zbytu do Królewca, Libawy i 
Kłajpody. Min. rolnictwa zajęło stanowisko 
przychylne i poparło w min. kolei postwaty 
przemysłowców wileńskie]. 


Kryzys ekonomiczny w Czechach 


Praga, 19 września (S). Fala drożyzny, któ- 
ra poczyła nadchodzić -z Czechosłowacji z po- 
czątkiem sierpnia, wywołała kwesiję podwyż- 


Strajk u przemyśle metalurgicznym 
gl 
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krawaty, skarpetki, 
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pończoszki dziecinne mu wszelką galanteria 


poleca najtaniej 


L, KRAKÓW, 


Ri. REISMAN 


TELEFON se 4239 


szenia płac robotniczych. Związek związków zą 
wodowych zwrócił się do związków przemy4 
słowców z żądaniem rozpoczęcia rokowań w 
tej sprawie w bieżącym tygodniu. Odpowiedź 


przemysłowców mie jest dotychczas znana. 


Obecna drożyzna spowodowała znaczny "pa- 
dek stopy życiowej robotników w stesurtiu do 
czasów przedwojennych. Obietnice rządu znis 
żenia cen artykułów pierwszej potrzeky nie 
przyniosłu zadnego skutku. Robotnicy wyj stą- 
pią energicznie w obronie swoich egzystencyj. 


Kronika ekonomiczna 


O ROZSZERZENIE KONWENCJI KOL., Z RU- 
MUNIĄ. W najbliższym czasie odbędzie się na- 
rada kolejowa z przeć tawicielami kolei rumuń- 


skich w sprawie rczszerzenia konwencji kolsże= 
waj polsko-mauńskiej, 


STAGNACJA NA GIEŁDACH I STOSUNKI 
EKONOMICZNE W POŁSUE. Wioleński .„Neucs 
Achtuhrtlatt" w artykule swojego korespondenta 
wamzawskiego, omawiając stagnację na giełdach 
polskich, przypisuje ją zobojątniemiu szerokich 
mag publiczności dle spraw gieidowych, a co do 
giełd małopolskich przyczyną ich jest słaba ten- 
dencja giełdy wiedenskiej. W dalszym ciągu ko- 
respondencja stwiendza wzrost drożyzny artyku- 
łów pierwszej potrzeby, oraz w związku z tem 
przewiduje ponowne konflikty w sprawie podwyż- 
ki płac, przyczem zaznacza, że rząd polski po- | 
stanowił zabrać się energicznie do zwalczania 
drożyzmy, zamierzając w pierwszym rzędzie nimi 
Żyć eemv zboża i mąki przez zniżkę, względnie 


granicy. 
wienie w przemyśle łódzkim i borysławskim, = 
wspominając o założeniu garbarni polskiej w Kra- 
kowie oraz o rozszerzeniu fabryk naczyń emaljo, 
wanych w Olkuszu. - 


Z POWONU PRZERWY W POŁĄCZENIU 
TELEFONICZNEM Z WIEDNIEM nie podajci 
my dzisiaj kursów wiedeńskich ani zurychi 
skich. pz 
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Z OSTATNIE! CHWILI 


Iwetateniu. w gputech akademickich 


Warszawa, 20 Września (Tel. wł.) Jak się 
dowiadujemy, ministerstwo wyznań i oswiaty 
rozesłało do wszystkich szkół wyższych oxól- 
nik, łagodzący sposób pobierana podw ;ż520- 
nych opłat za studja akademickie. £ 


> PSJ 
Terci w simiku piekiskim 


Warszawa, 20 września (Tel. wł.) W war 
szawskim strajku piekarskim nastąpił stanow- 
czy zwrot, który niewątpliwie doprowa'tzi do 
likwidacji strajku. Obie strony, t). tak praco: 
dawcy jak i strajkujący pracownicy zwrócili 
się do ministerstwa pracy z prośbą o interwene 
cję. W myśl życzenia ich odbędzie się w dniu 
dzisiejszem o godz. 5 popor odpowiednia kon- 
terencja w gmachu ministerstwa oczywiście 
przy współudziale obu zainteresowanych stron. 
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INFORMACJE PRZEMYSZOWZ I BAŃDI LOWE |: 


KREDYTY DLA PRZEMYSŁU WŁOKIENNI: | 


CZEGO. Bank Gospodarstwa krajowego = 


przywrócić dia przemysłu włókieuniczego kredy 
ty rembursowe na zakup surowców, z jakich prze- 
mysi ten korzystał w P. K. K. P. Ponadto Bank 
Gospodarstwa krajowego pertralctuje z koiami fi- 
mausoweni Ameryki o pożyczkę w wysokości 25 
miljonów dolarów, która to suma byłaby przezna- 
czona na udzielenie kłótkoterminowych kredytów 
hipoteczny ch dla przemysłu polskiego, Ze 5%CZE- 
gómem uwzględnieniem przemysłu włókienniaze- 
go. Ogólny koszt takiego kredytu kałkulowałby 
się przy 3-lexnim terminie na około 15%  rocmie. 
Sprawa ta jest całkowicie realną, oraz znajduje 
się na drodze do pomyślnej realizacji. 

Z TARGÓW TOWAROWYCH. W handlu suk- 
nem nastąpiła lakka poprawa. Sezon bielizny roz- 
począł się dużem ceżywieniem. Ceny nie są stałe. 
W dziale koutekeji obroty w zeszłym tygodniu 


HALA LICYTACYJNA 
Bracka 6 Tel. 2208 


ma do sntzedania salon BDiederoiayea 
dyman i serwantki "otenderskie. 
REA m 


Przemysł Linole 
i Cerat 
Ryaek 10, 


B FUROW LCZ 
SŁAWKOWSKA 3 
(Botel < Saaki). 
Warszawski Sktad 
przyborów fotograficz. 
szewska 2. Tel, 1428 ULICA KARMELICKA 


Na sioły i meblis 
do nabycia w tirmie 


CUKIERNIE, 
K. DANEK 


dawn, Z MAJEWSKI 


słabe. Konkureneja zagraniczna bardzo dotkliwa. 
Haudel obuwiem poprawia się powoli, tendencja 
moma. Wyroby gumowe są obecnie w pelnym 
sezonie. Cena za parę francuskich kaloszy wyno- 
si 2 dolary. Duży popyt na córaty i linoleum. — 
Handel pończochami mniej ożywiony, niż w po- 
przednim tygodnin. Większy popyt na welmiane 
rękawiezki. Tuzin zagranicznych kosztuje 3 do 
3 pół dolara, grubych z futrem 5 do 5ipół do- 
p dziecinne 3. Hurtownicy biorą weksle na 
5 di. 

Wyroby tiulowe miały moeng temdeneje. Za 
funt kakskich haftów metkalowych żądano 1.8 do 
1.9 dol. Kilo taśmy jedwabnej 9. 

Nici „D. M. C.“ staniały o 10 groszy na pu- 
deiku. Jedwabne zagraniame podrożały z 1.6 na 
1.8 żł. 

ZWIĘKSZENIE AKCJ! PARCELACYJNEJ. 
Jak nas informują. w reku przysziym spodziewa- 
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ne jest zwiększemie akcji parcałacyjnej większych 
posiadłości ziemskich. Stoi to w związku z zapo- 
cządkowaną działalnością Banku Rolnego, które- 
Mu na ten cel przeznaczone zostaly specjalne fun- 
dusze. 

ULGI PODATKOWE DLA DOTKNIĘTYCH 
KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWEMI. Osobom. dotknię- 
tym klęskami żywiołowemi, ministerstwo skarbu 
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